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CZĘŚĆ URZĘDOWA
0. k. Nadprokurator Państwa nadał po- 
nauczyciela przy szkole w c. k. Zakła­

dzie kary dla mężczyzn we Lwowie, Felikso­
wi F  u k o w i, nauczycielowi szkoły etatatowej 
W Krośnie.

Rozporządzeniem z dnia 20 sierpnia b. r. 
*• 15.335, wyznaczyło c. k. Namiestnictwo 
Norawskie w myśl §. 10 ustawy z dnia 29 
litego 1880 D. ii. 35 i 36 doładowania i wy­
ładowywania odżuwaczów, następujące stacye 
kolejowe: 1. na kolei północnej Cesarza F er­
dynanda: Nikolsburg, Neusiedl, Kwassitz, 
Numatschau i Wesskircheu, 2. na Moraw- 
sko-Szlązkiej kolei: Sokolnitz, 3. na austryae- 
kiej północno-wschodniej: Jarmeritz i 4. na 
Morawskiej granicznej kolei: Hannsdorf.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 sierpnia 1880.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

Pan i  Kranówie.
Kraków, 4 września 5 godzina 

rano. (Tel. G. L .) N a jj .  P a n  w y j e ­
c h a ł  d z i ś  z K r a k o w a  o godzinie 
5 rano. Na dworca czekali J. E. pan 
Namiestnik Alfred hr. P o t o c k i  z 
radcą, dworu p. L o b i e m ,  J. E. p. 
Marszałek krajowy Ludwik hr. W o- 
d z i c k i ,  Prezydent miasta dr. Zy b 1 i- 
k i e w i c z ,  generał Bi e n  e r  t h ,  rad ­
ca namiestnictwa hr. B a de  n i i dyre­
ktor policyi radca dworu E n g l i s c h .  
Na dworcu zgromadziły się liczne 
% m y, które entuzyastycznemi okrzy­
kami żegnały odjeżdżającego Monarchę.

Kraków, 3 września. (Tel. G. L .) 
Prawdziwym szczytem, świetną ko-

roną uroczystości >  festynów kra­
kowskich były wczorajsze dożynki i 
wesele krąkowskie. Byłto obraz ludo­
wy, tak riieprześcignionego efektu ory­
ginalnego, wdzięku i poezyi, że śmiało 
rzec możn^, iż; przeszedł wszystkie naj­
śmielsza j&^d^pwiąnia, oczarował nie- 
tylko otóiBfeafemców, ale i nas wszy­
stkich,- nbezaanych z malowniczemi 
zwyczajami ludu.. Była to zarazem 
nad wyraz wspaniała i porywająca 
m&nifestacya hołdu i miłości "dla Mo­
narchy. Wykonanie wszystkich szcze­
gółów programu było wyborne. .Ry­
nek oświetlony był rzęsiście, nieprzej­
rzane tłumy ludu. prawdziwe morze 
głów, pokrywało całą jego przestrzeń, 
tylko miejsce dla okrężnego i wesel­
nego orszaku przed pałacem i szpaler 
dokoła były wolne. G-dy nadciągaó 
zaczęły grupy ludowe, ze szczytów 
kamienic poczęły padać blaski światła 
elektrycznego i różnobarwne ognie 
bengalskie, które oblewając orszak 
ludowy, już i tak pełen barw i ory­
ginalności, zmieniały grą swoją widok 
w jakieś fantastyczne, czarujące zja­
wisko. Najj. Pan wyszedł na balkon 
witany grzmotem przeciągłych okrzy­
ków. Gały pochód był cudowny i spra­
wił niewymowne wrażenie; wszyscy 
byli zachwyceni, Najj. Pan prawdzi­
wie-uradowany. Wieniec olbrzymi z 
kłosów,, ustrojony w długie barwne 
wstęgi, których końce niosły hoże 
dziewoje, grupa reprezentująca głów­
ne rodzaje zboża, rydwan jarzyn i 
grupa owoców, wóz z snopkami, ryd­
wan żniwiarek, banderyum Krakusów, 
grupy zmłocków i kosiarzy— wszystko 
to było prześlicznie ułożone i p ra­
wie uwierzyć było niepodobna, że się 
nie jest w jakiejś operze, przed jakąś 
olbrzymią feeryą, że to nie teatr, ale 
widok ludu wiejskiego w szatach, które 
codziennie nosi, wśród zabawy, która

jest jego odwiecznym obyczajem. J e ­
żeli wrażenie mogło się jeszcze pod­
nieść, to podniósł je orszak weselny, 
ochoczy, żwawy, wesoły, pełny tej po­
rywającej werwy, tego brio, który je ­
szcze tylko na pewnych zabawach lu­
dowych we Włoszech podczas k a rn a ­
wału spotkać można. Ozy znasz ty 
polskie zapusty? — tak śmiało powie­
dzieć było można każdemu cudzoziem­
cowi, co patrzył zachwycony na tb nie­
porównane widowisko. Zapłonęła fon­
tanna brylantowego światła przy ujściu 
uliuy Grodzkiej i orszak weselny wjechał 
na rynek. Dodać należy, że to nie było 
wesele dla formy, dla okazania oby­
czajów, ale najrzetelniejsze dwa wese­
la dwóch par wieśniaczych, i że Najj. 
Pan podarował obu parom młodym po 
50 dukatów. Najpierw jechali drużbo­
wie, za nimi wóz z starostami i m u­
zyką, dalej na ustrojonym, w czwórkę 
dziarskich koni zaprzężonym wozie 
państwo młodzi, dalej druchny i go­
ście weselni i wóz z muzyką. Orszak 
ten oblewany ciągle potokami bengal­
skiego i elektrycznego światła, wśród 
odgłosu grajków i okrzyków na cześć 
Najj. Pana, objechał rynek, potem sta­
ną! przed Baranami i po oddaniu ol­
brzymiego korowaju i bryły wielickiej 
soli, rozpoczął pląsy i śpiewał krako­
wiaki. Powtarzam, wierzyć się nie 
chciało, że to nie tableau olbrzymiemu- 
łożone przez baletmistrza, ale grono 
wieśniaków i wieśniaczek. Była w tem 
widowisku serdeczna naiwność, prze­
bijała się zeń cała wrodzona natural­
na gracya naszego ludu, cała malow­
nicza oryginalność jego obyczajów. 
Rzec można, że takiego obrazu ludo­
wego w całej Europie nie znajdzie. 
Z rynku orszaki dożynkowe i wesel­
ne udały się do Sukiennic, gdzie od­
było się ugoszczenie Indu. Wtedy 
Najj. Pan w towarzystwie p. Namiest­

nika i wojskowej swej świty ubrany w 
uniform ułański, wyszedł z pałacu i 
przez nieprzejrzany tłum wśród nieu­
stającego na chwilę grzmotu okrzy­
ków, pełnych najwyższego uniesienia, 
udał się pieszo do halli Sukiennic, 
Halla nabita Indem wiejskiem, biała i 
czerwona cała od karazyj i sukman, 
zadrżała od entuzyastycznych okrzy­
ków. Był to wspaniały, bezprzykładny 
widok. Monarcha bez żadnej straży, 
przeciskający się wśród kmiotków! 
Najj. Pan przeszedł całą salę wzdłuz 
i w poprzek szpalerem tak wązkim, 
że ledwie dwie osoby obok siebie 
przejść mogły a Sukiennice grzmiały 
okrzykami a czerwone czapki krakow­
skie leciały pod szczyt tej starej kaź- 
mierzowskiej budowy. Najj. Pan sta­
nął po.d tronem, przygotowanym dla 
niego; obie pary nowożeńców zbliżyły 
się, aby prosić o błogosławieństwo i 
ucałować Mu stopy. Najj. Pan najła- 
skawiej pozwalał się zbliżyć do Sie­
bie, na obliczu Jego malowały się ra ­
dość i żywe wzruszenie. Zabrał głos 
p. M i 1 i e s k i i w przemowie, w któ­
rej podniósł uroczystość tej pamiętnej, 
pięknej chwili, ogłosił, jakiem wianem 
obdarował Monarcha nowożeńców. 
Wśród frenetycznych okrzyków nieu­
stannych, Najj. Pan powrócił do pa­
łacu a sciskająe dłoń p. Namiestnika 
z w zrażen iem  radośnem dziękował. 
Trudno mi oddać głębokie wrażenie,

1 jakie ta scena wy wołała. Zapał panuje 
tu nieopisany.

Kraków, 4 września. (Tel. G. L.) 
Na zaproszenie redakcyi Czasu żebrak 
się dziś o godzinie 5 obecni tu z oko­
liczności pobytu Najj. Pana dziennika­
rze zamiejscowi na b a n k i e t  w ho­
telu Yictoria. Między innymi byli tu 
pp. K o ź m i a n ,  S z u k i e w i c z ,  K ł o ­
b u k  o w s k i , D ę b i c k i ,  K o z ł o w ­
s k i ,  K l e c z y ń s k i ,  G l i n k i e w i c z ,

NAJAZD NA W SI
A u t o r a  „ K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a "

II.
(Ciąg dalszy.)

Wypiłem już czwarty kieliszek starego 
tokaja , a mimo że bronię się jak mogę pan 
Adolf leje mi piąty.

  To tak samo, jak moja żona. Ile razy
Wyjeżdżam z domu choćby na parę d n i , to 
takie płacze i pożegnania, jakbym się pusz­
czał gdzieś do Indyi....

— Pokazuje s ię , że wszystkie kocha­
jące kobiety są jednakowe — dorzuca panna 
°iga.

— A my znowu tak umnmy to cenie....
— O, nie zawsze, nie.... — odzywa się 

pani Wiktorya — Mój Adolf.. .
— Zapewne tyran i despota.... hę, bo 

robi to nszystko, co pani sobie życzy?
— No, a pan do jakiej kategoryi na­

leży ? — zapytuje panna O lga, patrząc mi 
£ Internie w oczy. — Nie mamy przyjemno­
ści znać pańskiej żony, więc nie możemy nic 
Wiedzieć....

— Ja , proszę fan i, jestem jak baweł- 
ha. Każda kobieta może robić ze mną, co 
chce.

— Ho, ho, nie wierzę ja tem u , skoro 
®i§ sam pan przyznaje....

_ B o  widzisz Ksawerciu — mówi adwo- 
f? t,  nalewając mi szósty —  jest tu na cie- 
Me zamach....

— A i owszem, niech panie uderzają, 
hardzo proszę — dodaję, całując delikatną

rączkę pani Adolfowej; mam bowiem ten nie­
znośny stary zwyczaj, że niech mi trochę 
zaszumi w głowie, to zaraz robię się czuły 
i zalotny....

— Ale daj pokój Witeczku. Państwu 
zrobi to subiekcyę.... To tak sobie mówiły­
śmy, bo doktór, który zna Małe Dołki , za­
pewniał.. .

— Dla pnń, i kochanego mojego kole­
gi żadna subjekeya nie może się nazwać su- 
bjekeyą... Proszę, i owszem, niech panie 
dysponują moją osobą, jak chcą....

— A może pańska żona?...
— Moja żona toż samo co i j a . . .
Skłamałem, bo, o ile ją znam i czytel­

nicy się sarni przekonają, rzecz ma się zu­
pełnie przeciwnie.

Wszyscy troje spojrzeli na siebie, a ja 
widocznie pod wpływem czy owych sześciu 
kieliszków, czy czarnych oczek panny Olgi, 
byłem tak naiwny, że niczego się nie domy­
ślałem i nalegałem energicznie, żeby mi po­
wiedzieli o tym zamachu.

Na < o tu długie ceremonie... W i- 
kcia ma chęć zaprosić się do was na dwa 
miesiące na wieś — rzecze pan Adolf.

— Boże kochany, choćby na całe lato — 
odzywam się z zapałem.

— Dasz im dwa pokoiki w murowań­
cu , też same, w których mieszkał nasz do­
ktor, kiedy bawił u ciebie. Powiada o n , że 
piękniejszego mieszkania i .z rozkoszniejszym 
widokiem w życiu swojem nie widział... Za­
chwycony jest tamtejszą okolicą, owerai la­
sami świerkowemi, kąpielą w rzece, i on to 
właśnie zwrócił naszą uwagę na twoje Małe
D ługi-- , , ,

Teraz dopiero przyszło mi nagle do
głowy, że ja to już mam dwie kandydatki 
do tego murowańca. Dreszcz mię prz szedł 
od stóp do głowy, i wszystkie sześć kie­
liszków wina jakby mi kto w jednej chwili

wydmuchał z mózgu, a na tego doktora taki 
byłem dobry podówczas, że byłbym go udu­
sił ... Do dziś dnia jeszcze, ile razy go spo­
tkam na ulicy, za ową radę patrzeć nań nie 
mogę. Tak je s t , ja  mu do śmierci tego nie 
zapomnę !...

Zoryentowawszy się nieco, zacząłem 
tłómaczyć tym paniom , że nie będą miały 
wygody, że ciotka także obiecała przyjechać, 
że na wsi nudno a w murowańcu wilgoć — 
wszystko to nie mogło odstraszyć od zanie­
chania ułożonej w yci-czki, ale przeciwnie, 
obracało się na moją niekorzyść.... Że ciotka 
przyjeżdża — to iin będzie przyjemniej ; że 
wilgoć —  to nic nie szkodzi , a nudno nie 
może być na wsi. gdzie taki przyjemny, taki 
miły i dobry gospodarz mieszka (niby to ja). 
Mówię , że woda nadzwyczaj zimna i by­
stra — właśnie takiej potrzeba pani Wikto- 
ryi ; że dno kamieniste — można kamienie 
w yrzucić; że kościół o milę — tem lepiej, 
bo będzie się można przejechać co niedzielę. 
Słowem , żadna przeszkoda nie zmniejszyła 
ochoty, a panna Olga oświadczyła , iż piąć 
się będzie nawet po skałach , gdyż młode 
Angielki tak samo rob ią , zwiedzając Szwaj- 
caryę.

Radość tedy była powszechna i zaczę­
ły się dopytywania o rozkład tych pokoi w mu­
rowańcu, po ilu schodkach się wchodzi, jak ob­
szerny jest taras, gdzie okna wychodzą, gdzie 
płynie rzeka, t k ,  że musiałem odrysować 
ołówkiem cały plan mojego dworu i po czę­
ści całego obszaru Małych Długów, a nawet 
zapewnić uroczyście, że Die trzeba brać z sobą 
proszku perskiego....

—  Ale gazę do okien weźmiemy i tru ­
ciznę na muchy.

—  Czyż na wsi jest tyle much ? — za­
pytuje z całą naiwnością pani Wiktorya.

— O, jest ich dosyć, niestety....
— Proszę, tego nie m yślałam ... Ale ja

się nie zgadzam na żadne trucizny.... Fe 
papierki z trupiemi główkam i, strach we 
mnie budzą.

— No, to trzeba gazą okna pozasła-
niać.

I gazy nie chcę. Raz byłam u jednych 
państwa znajomych, mieszkających na Wól­
ce, to mi się zdawało, że m dleję, patrząc 
przez takie okno na ogród. Wie pan co, naj­
lepiej kupimy sobie klapkę skurzaną z kij­
kiem, pamiętasz Adolfku, jak Wojski z Pana 
Tadeusza , i będziemy polować na muchy...

Dopiero w końcu wieczoru, oświadczył 
mi pan Adolf, że te panie potrzebuj tylko 
mieszkania, że biorą z sobą kneharkę, i że 
bęaą stołować się u siebie.

— Przecież tam musi być jaka ku­
chnia wolna? — pyta Adolf.

— No, takiej nie m a, ale nasza jest 
obszerna — mówię już z lepszym humorem, 
słabo protestując przeciw temu projektowi.

— Naturalnie, alboż nasza Marynia nie 
może na tej samej kuchni ugotować — do­
daje panna Olga. — Cóż my tam potrzebu­
jemy wykwintnego jedzenia. Kobiety nie są 
tak wybredne jak panowie; dla nas szklanka 
mleka, jakieś kurczę, kawałek chleba, to 
dosyć....

Do godziny drugiej po północy trwała 
ta sielankowa pogawędka między nami a 
trwałaby zapewne i d łużej, gdyby nie to, 
ze ja przyzwyczajony na wsi kłaść się spać
0 dziesiątej, zacząłem tak przeraźliwie zie­
wać i oczy przymrużać, że aż Adolf zlitował 
się nademną.

— Dajcież mu już pokój i nie kołataj­
cie głowy, widzicie, jaki śpiący.

Ja  się wypieram jak mogę, że nie, ale 
w trakcie tego, jak mi się nie rozedrą usta

1 rozpaczliwie, to aż pani Wiktorya wytrze- 
j szezyła swoje oczy z obawy, czy nie mam 
1 zamiaru jej połknąć. Wypuszczono mię tedy,



M u e l d n e r  administrator Czasu, dalej 
A n c z y c  i S z c z e p a ń s k i  z Krako­
wa, Ł o z i ń s k i ,  Dobr z ańs k i ,  Za­
j ą c z k o ws k i  ze Lwowa, Z athey , Re 
daktor Przeglądu 1 olskiego, kilku dzień 
nikarzy warszawskich , jeden z Pozna 
nia,  Wo ł o ws k i  redaktor Messager de 
Yienne z W iednia, T i s s o t  z Paryża 
S m ó 1 s k i z Deutsche Zeitung , F  r  i- 
s c h a u e r  z lagllattu, W j e n  e r  ze 
starej Presse, M e n d e l  z Fnmdenhlattu 
i wielu innych nawet z poza granic 
monarchii. Razem przeszło 40 osób 
Szereg toastów rozpoczął p. K o ź m i a n , 
który po krótkim wstępie, wypowie 
dzianym po polsku, przemówił po nie- 
mie' ku w tym duchu, że jakkolwiek 
polemika między dziennikami zawsze 
była i nieustanie, wszyscy jednak 
reprezentanci prasy zgodni są w u- 
czueiach dla Monarchy, na którego 
cześć mówca wznosi „Niech ży je!“ 
Okrzyk ten trzykrotnie z zapałem 
powtórzono. Potem S z u k i e w i c z  
również po niemiecku wzniósł toast 
na cześć dziennikarstwa wiedeńskie­
go, za który podziękował W i e n e r  
w dłuższem przemówieniu, miejscami 
oklaskami przyjmowanem, mianowi­
cie tam, gdzie mówił o tradycyach 
polskich i o oswobodzeniu Wie­
dnia przez Sobieskiego, bez któ­
rego jużby Wiednia nie było. W 
końcu wzniósł mówca kielich na 
cześć gościnnej i tak uprzejmej dla 
dziennikarzy przeciwnych obozów re- 
dakcyi Czasu. K ł o b u k o w s k i  po 
francusku wzniósł zdrowie Tissota, D ę­
b i c k i  po francusku z krótkiem wstę­
pem polskim toast na cześć dziennikar­
stwa w Królestwie polskiem. Zaledwie 
zdrowie to wychylono, nadszedł tele­
gram z pozdrowieniem od dziennika 
węgierskiego Egyertetes, po którego wy­
słuchaniu T i s s o t  podziękował za 
toast, wysławiając polską krainę, jako 
kraj wolności, nie potrzebujący do u* 
trzymania porządku policyi ani żan­
darmów, jako kraj narodu wielkiego, 
rycerskiego, szlachetnego. Toast ten 
hucznemi obsypano oklaskami. S z c z e ­
p a ń s k i  mówił o uciśnionem dzien­
nikarstwie polskiem w Poznańskiem, a 
porównawszy jego położenie z swo­
bodą prasy austryackiej, wzniósł toast 
na cześć prawdziwej wolności słowa. 
Nakoniee Z a t h e y  krótko przemówił 
na uczczenie dziennikarzy lwowskich. 
Wszyscy dziennikarze wiedeńscy są 
zachwyceni uroczystościami krakow­
skiemu

Kraków, 8 września.

X  Od czego zacząć? Oo pominąć, co 
podnieść? Jak ugrupować tę masę szczegó­
łów, jak ująć tę obfitość wrażeń? 1 kiedy 
pisać — skoro aby pisać, cały dzień trzeba 
patrzeć, a pół nocy zajął bal wczorajszy?... 
Chciałbym koniecznie przesłać wam dziś je­
szcze list obszerniejszy, bo jutro o 5 godzi­
nie rano wyjeżdżam, i najbliższy moj tele­
gram otrzymanie donieio z drogi do Kreso- 
wic. BcZ ładu tedy, urywkami, kreślę te 
wiersze, w pospiechu największym, bo pro­
gram dnia tak jest obfity, że nie wiem do­
prawdy, czy starczy czasu, aby wszystko wi­
dzieć. Jeżeli ten pospiech odbije się na moim 
liście —  liczę z góry na przebaczenie.

A tout Sńgncur tout honnm r! Jak 
Aryost swego Orlando furioso mógłbym za­
cząć list mój słowami I  cavalier le donnę io 
canto, i rzeczywiście wypadałoby dsć wam 
obraz dokładny tych rycerskich postaci w 
wspaniałych strojach, tych pięknych dam, 
na których śnieżnych szyjach i ramionach 
świeciły wczoraj brylanty, wyzywając do 
walki blask najpiękniejszycn oczów... Pod 
pierwszem wrażeniem przesłałem wam do­
rywczy szkic balu; rzucić mogłem zaledwie 
filka rysów najgłówniejszych. Opisać dokła­
dnie ten festyn prawdziwie czarowny swą 
świetnością i malowniczym urokiem i dziś 
mi niepodobna — powiem tylko, że to. co 
ńerwsze wrażenie podyktowało mi w depe­
szy, którą już wczoraj rano otrzymaliście, 
nie jest przesadą, że bal był rzeczywiście 
świetny nad wyraz i godny starożytnej, prze­
sławnej stolicy, grodu Wierzynków 1

Sukiennice zewnątrz były ślicznie illu- 
minowane. Lampiony i gazowe płomyki, u- 
mieszezone z uwzględnieniem głównych li- 
nij architektoniczny! h, oblały blaskiem te 
joważue mury, które pietyzm dzisiejszego 
Dokolenia tek godnie wskrzesił do nowej 

świetności. Przed gmachem Dieprzejrzaua rze­
sze ludności, w salach balowych tak pełno, ale 
tak pełno, że to, co się widziało, było okupione 
nó^ayższyuj wysiłkiem To przepełnienie sal 
by, i może jedyną ujemną s t ro n ą  balu — ale 
akie pomieścić tylu gości, tyle depotacyj, 

tylu dostojników a w końcu i samych gos­
podarzy tego festynu, mieszkańców gościn 
n<j stolicy? Z tego powodu jasnego obrazu 
balu skreślić niepodobna — a momenta je ­
go najgłówniejsze podałem wam już telegra- 
iicznie.

Malowniczość kostiumów nar, dowych 
męzkieh i bogactwo toalet damskich olśnie­
wały oczy obserwatora. Ledwie jedeu przed 
miot uwięził na chwilę uwagę, już sto in­
nych porywało oczy i mijało szybko, aby u- 
stąpić znowuż innym równie pysznym i u-

roozym. W yobraźcie sobie kalejdoskop, taki 
sam, jakim zachwycaliśmy się w dziecinnym 
wieku, ale tak olnrzymi. jak sale balowe w 
Sukiennicach, wyobraźcie sobie w nim kil­
kaset najpyszniejszych kostiumów polskich i 
najświetniejszych tealet damskich, cały le 
gion malowniczych typów z staropolskiej, 
rycerskiej przeszłości i cały zastęp kobiet, 
l»śn ejącyeh urodą, obsypanych brylantami, 
strojnych i wdzięcznych — i pomyślcie, że 
ten kalejdoskop jest w ruchu, że coraz świet 
iliejsze układa giupy, coraz inne splata figu­
ry, coraz innemi mieni się barwami, a poj­
miecie wrażenie, jakie to wszystko sprawiło 
na widzach. *

Niewypowiedzianej uroczystości była 
to chwila, kiedy z rynku wpadły dc sal ba­
lowych przeciągłe e. ha okrzyków, jak grzmot 
daleki albo jak huk morza — to lud witał 
wyjeżdżającego na bal Monarchę. W jednej 
chwili utworzono olbrzym k^ipaler od scho­
dów aż do sali balowej i przfez całą salę i 
zaległa głęboka uroczysta cisza Zabrzmiały 
lony hymnu ludowego, a Najj. Pan któremu 
już w pierwszej sali wstępnej przedstawiły 
się gospodynie balu, wszedł na salę, ubrany 
w uniform ułański, prowadząc pod ramię

winęła się między szpalerami gości balowy^1 
był to widek tak malowniczy , tak orygin*^ 
ny i wsi niały zarazem, że wszyscy upój®®1 
byli wrażeniem a Najj. Pan z iywem z*»T 
ciem i uśmiechem zadowolenia wodtił okie®1 
za temi parami, które dały dowód, że j®' 
szcze umiemy „wodzić poloneza."

Po polonez e nastąpił mazur w 24 paf 
Stanęłoby było 200 gdyby było miejsce. M®' 
zur trw ał pół godziny. Prowadził go po uó' 
strzowsku, z elegancyą i fantazją szczek 
polską, p. August Gorajski, poseł na sej®1 
krajowy i właściciel dóbr. Najj. Pan bard*0 
był ucieszony widokiem tańca narodowego 
w którym przebija się tak wdzięcznie n»sl 
temperament i żwawa wesołość, a gdy m®' 
zyka umilkła kazał sobie przedstawić pan* 
Gorajskiego i powinszował mu dzielności ' 
zręczności w prowadzeniu mazura. „Najj 
Panie, odparł p. Gorayaki, tylko tak wyjąh 
kowa i uroczysta sposobność spowodował® 
mnie do prowadzenia mazura; jako tancerz 
bowiem wyszedłem już z linii i należę d° 
rezerwy." — „Nie widać tego po pauu!“ — 
odparł z łaskawym uśmiechem Najj Pan.

Około trzech kwadransów na 9 Najjaś 
niejszy Pan, podawszy ramię pani Namiest-

obsypując najczulszemi podziękowaniami i 
grzecznościami, a ja byłem tak dalece już 
rozespany, żem Adolfa pocałował w ucho za­
miast w policzek, a pannie Oldze, która mi 
świeciła na schodach, gwałtem pakowałem 
w rękę szóstaka, biorąc ją za pokojówkę. 
Dopiero znalazłszy się na ulicy, otrząsnąłem 
się jak student wypuszczony z rekolekcji i 
zdążając do hotelu , wymyślałem na czem 
świat stoi. Czy oni tu wszyscy pofiksowali 
we Lwowie czy co, że każdy, z kim mam 
do czynienia, chce na wieś jechać do mnie ... 
Potrzebna mi ta gromada b a b , z całym ta­
borem sług , dzieci, pakunków, grymasów, 
a zapewue i przyjaciół, którzy ich tam będą 
odwiedzać... Ja pan e dobr dzieju tak kru- 
cho stoję w interesach, że iedwo bokami ro­
bię, a tu prócz wydatków tylko zakręcenie 
głowy i to pod<z&s żniwa, kiedy właśnie 
gospodarz chciałby z jednaj p;^ry rąk dzie­
sięć zrobić ...

Medytacya moja i złość, k fdy chodzi­
ło o mnie samego, ograniczyła się tylno do 
subjekcyi i wydatków, ale p0nie kochany, 
gdy stanęła mi przed oczami szanowna mał­
żonka— opanował mnę strach paniczny. Czy­
telnicy może myśL , że ja się żony boję, i 
że to jest aka sekutniea i zła nad wszelki 
wyraz Nie, daję wam słowo. Żona zawsze 
wie, że ja jestem panem w domu, a le j-  sam 
Die chcę jej robić żaduej pr/.ykroś-i . skoro 
w inn , że goś i nie lubi, i że formalnie boi 
się obcych , i że od dwóch lat nie bywamy 
nigdzie a nigdzie.

Moja Honorata , jair podejrzy wam, tro­
chę starsza idemnie, bo do ślubu jakoś z tą 
metryka trudno było, jest ua|b*psza w świe 
cie kobieta, dobra matka, dobra żona. a już 
jako g08p* dyni to w <-ał-j Gili.-yi ró -nej nie 
znajdziecie. J-*k mnie nie ma w domu, to i 
do dnia wstanie, i ekonoma obudzi, i słu­
żbę zwoła, i do dojenia krów pójdzie sama,

i obrok powydaje i wszystko dopilnuje tak 
samo jak ja. Ale powiedziała sobie, że mu­
simy się wydostać z tych kłopotów, to mu­
simy — więc oszczędza się na każdym kro­
k u , nie ubiera się, nie dospi, nie doje, aby 
spychać długi i nowych nie robić. Nic dziw 
nego zatem , że przy tak ciężkiej pracy często 
zapada na zdrowiu i dostaje szalonego bolu 
głowy, a ezasem je szcze  i coś gorzej .. Wte­
dy staje się trochę drażliwą, gdirze, narzeka 
a jak jej cobądź powiem, to płacze Przytem 
jest trochę zazdrosna, a choć ja, Bóg widzi, 
nie daję żadnego powodu, to zawsze coś po­
deń zvwa na t>j zasadzie, że psu i mężczy 
znie n gdy nie można zaufać. Dalibóg Uką 
ma o < as opinię

Z lego powodu, chociaż to m br przy­
padkiem  się dzieje, cały dwór nasz w M«łych 
Długach, jest prawdziwą menażeryą brzvdoty 
niewieściej. Daję słowo same kaleki, garb Te, 
jednookie, kulawa, zezowate, a jeżeli już ci_ś 
całego — to w wieku hardziej niż kanoni­
cznym Nawet guwernantkę do dzieci wy 
szukała gdzieś az na Szląsku, matrouę uży­
wającą tabaki i z przewró-oną powieką u le- 
dn go oka. G tówem p rzy -iąd ', że pani Ja- 
r< tek już przed dziesięciu laty na u rą d  b>ł< 
oiistalo *aną przez m ją żo ę ,  gdyż t-kiego 
m nstruw r  adko gizie spot ać mód/.Y lii 
dźat , ohybaby w donu star ów kalek.

Oddając mi klucz od numeru, powiada 
portyer. że tu jak'ś pan był wczoraj trzy razv 
i koniecznie chce się widzieć ze mną.

— A jak się uazvwa?
— Mówił coś, ale tak śmiesznie Ma­

drygał czy Madrygała ..
Masz tobie to znowu kandydat na wa 

kaeyę do Małych Długów — wesoły bardzo 
i pocieszuy artysta rysownik, zdejmujący wi- 
d-ki krajowe Obiecałem mu co prawda ze ­
szłego roku, że go zabiorę do siebie, ale t e ­
raz ani myśleć.

Arcyksiężnę Izabellę. Za nim postępował | n j|j0wej ( n(j aj  sję ,j0 prZj i eg4jCh apartamen 
Aicyksiążę Albrecht z panią Namiestmkową , , ,  , , ■ , f  . v ,
Alfredowa Potocka dalei Arcvks Frvdervk * ’ kt°ry('h 8mDy P°kryte b ,ły  ° braZa“n l i i  c l ł U W a  r u t u t a f t s  U o l c f  j d l t y f t o *  J  J j U c l Y K  _ A i  i * i  j  a  1 • . i  . i  _

,, ttt , • , » , polskiego pęzla, gdyż, jak wam |nż donosiłem,
z panią marszałkową Wodzicką, generał-ad- , • . . , , ,* v , n, . sa‘e nieustającej wystawy sztuk pięknych po-
ju tant Moudel « h rab .n , A dam o-ł Patoak,, ,  |y  M  CJM b>,u 2 '
generał-sdjiitant Beck z ka.ęid , C » rto r,aka g„ k |B m iM h . NajjaSniejsaj Pan i
Namiestnik h r Potocki z hr. hazimierzową , , . • , .u } .  rj U|.| • , k -u -  przypatrywał się niektórym płotnom, a po dzie­

sięciu minutach opuścił b&l, witany na rynku 
przez zgromadzoną ludoość okrzykami pełne- 
mi uniesienia. Przed pałacem pod Baranami o- 
krzyki te grzmiały bez końca i dopiero, gdf 
prezydent Zyblikiewicz oznajmił, że Najj. PaD 
udaje się na spoczynek, zaległa cisza zupełna 

W ciągu dnia wczorajszego zwiedził
Najj. Pan Jagellonicum , pracownię Matejki, 
muzeum Czartoryskich, Akademię umiejęt­
ności, koszary im. Arcyksięcia Rudolfa, szkołę 
sztuk pięknych i szkołę żeńską u św. Scho­
lastyki. Mowy, jakiemi przy tej sposobności 
witano Monarchę i Jego odpow iedzi, tchnące 
miłościwą życzliwością dla kraju i jego in- 
stytucyj, podałem wam drogą telegraficzną "  
obecnie pozostaje mi tylko dorzucić kilka cie­
kawych szczegółów o tych odwiedzinach mo­
narszych.

Dom znakomitego mistrza krakowskiego,

Badeniową, prezydent Zyblikiewicz z hrabiną 
Arturową Potocką. Dalszych par niepodobna 
mi było spamiętać bo w tej chwili cała 
uwaga zwróciła się na Najj. Pana, który za­
trzymawszy się na środku sali, z upodoba 
mem oglądał się dokoła, przebiegając wzro­
kiem kostiumy polskie. Z łaskawą uprzejmo­
ścią, która tak cechuje dobrotliwego i szla­
chetnego Monarchę, zwrócił się Najj. Pan 
najpierw do księżnej Zuzanny Czartoryskiej, 
a następnie do księżniczki Heleuy Bangusz- 
kównej z którą rozmawiał długo, z wesołym 
uśmiechem na U6tach i z wiell.iem ożycie-
litaf i i .  - — *• - - - - -  -  v » . .

Na daDy znak ozwał się poważny, ry­
cerski i smętny zarazem rytm poloneza . .
„Patrz ie, patrzcie młodzi, już to ostatni, co 
tak pohneza wodzi" — te słowa Mickiewi­
cza możeby wykreślić z Pana Tadeusza po 
takim polonezie, jaki się roztoczył w Su­
kiennicach przed Haszem okiem. Gdy ten Matejki, ustroił się świątecznie na cześć Najd 
wąż połyskujący najży»szerai barwami, iskrzą- G°«cia- Twórca B itw y pod Grunwaldem , 
cy się od brylantów dam, od złocistych rę- J8^ wszyscy zresztą artyści, jest amatorem, 
kojtści karabel, od litych pasów i ziejących znawtą  i zbieraczem starożytnych sprzętów- 
blaskiem agraf, egret, guzów sadzonych naj makat, kobierców; było więc czem ozdobić 
droższemi kamieniami—przemknął się po sali mieszkanie na przyjęcie Monarchy. Dom Ma­

tejki przy floryańskiej ulicy jest małem mu­
zeum, a gospodarz jego sam udekorował sieni 
i schody. Że to było ładnie, już tedy mówić 
nie potrzebuję. Matejko fecit. Sień i cal* 
klatka schodowa okryte były starożytnemi ma­
katami i haftami, między któremi podziwiałem 
kilka zabytków pierwszorzędni wartości i dziw­
nie pięknego rysunku. Malarz, który przepych 
akeessoryów posunął niema! do szczytu, na 
którego płótnach tak nidowaie połyskują jed­
wabie, lśnią złotogłowia, uęcą oko kobierce, 
aksamity, hafty i adamaszki —  pojmiecie, że 
musi być bardzo wy breduym w doborze tego, 
co nabywa Widziałem pracownię Makarta, 
która kosztuwnemi dziełami sztuki, zabytkami 
starożytności i gobelinami reprezentuje wartość 
dobrego podolskiego klucza, a jeżeli a te lier

gdy ta przepyszna, wzorzysta wstęga prze-

— On tu ma przyjść o dziesiątej...
— Wyjechałem , powiedz przyjacielu, 

że wyjechałem do dnia pociągiem..
— I jeszcze jakiś tu człowiek się zgła­

szał. zdaje się chce na wieś.
—  Wyjechałem, wyjechałem — powta­

rzam w rozdrażnieniu.
— Ale, jeżeliby pan potrzebował, to 

moja żona...
— Co? także chce jechać na wieś?
— Nie, tylko ma takiego, co mógłby 

jechać.
— Ja nie potrzebuję nikogo. Mam już 

póty amatorów na wieś — nie chcę., odpo­
wiadam idąc na schody...

Do samego świtu nie mógłem już oka 
zmrużyć. Czy to wino adwokata, czy strach : twórcy Karola V  i Łowów D yany  przepy-

J . ----------- : ___________ l _________   —  1 toprzed żoną. czy też wogóle i ry ta c ja  z powodu eheiU prześcjga sutura K azania Skargi, 
takich zaprosin — dość, że przewracałem się t , i i i •
po łóżku i wszystko było mi złe, i poduszka ™ to m'* ^ a n ie  ^ ifirza  krakowskiego, c.a-
za wysoko i kołdra za krótka, i twardo — smejsze i skromniejsze, a już o wiele pięk' 
aż sąsiad w drugim pokoju zaczął rai wy niejsze ma dziwnie przejmują y wyraz po- 
mjślać czego się tak tłukę jak Marek po wagi, sku dema i pewnego estetycznego ana- 
piekle. Co się zdrzemnę aa chwilkę to w i- ,horetyzm n Pracownia Makarta to pyszn®

z a jtż d lją 111bryk?, “powozy, W e ty  a z T ic h  I,nMSikanie Alcybiadesa, co przestał u c in a ć  

w y . rada niezliczone mnóstwo kobiet rożnego Psom a chce zwrócić na siebie uwag«
wieku i f-isonu , a każda uzbrojona wielką Atem-zyków świetnemi obrazami; w tych bo- 
szpilką niby to do włosów i wszystkie obce- gutych, fantastycznych komnatach wiedeó' 
sera m mnie Żona stoi w gauku i zasłania 8kl>g0 artJ8t wj tchnienie rozt 08zy, we- 
mię jak może, a one gdue mogą, to m ię  tam - ;
która kolnie, a najczęściej w tę kieszeń, gdzie 1 ,u"dułJg° zbytk u ; -1 Um
mam schowane rekursa do Dyrekcyi finau- motoidezza, która tak cechuje obrazy autor® 
sowej. K atarzyny Cornaro; przebija się rual*rż

— To tak szanujesz moją pracę! — wzięty, co lubi życie i jego przyjemności, ^ 
krzyknie mi kon^yliarz nad uchem. I ,ja się którego atelier strzelają z hukiem korki sza«® 
budzę z biciem serca i zrywam z łóżka, dając paóskie, szurn ą jedwabne sukn.e pięknyc"
za wygrane spaniu kobiet, żywych modeli owych czternastu ro*'

(Ciąg aalszy nastąpi) J w Ł ,b,
kosznych towarzyszek Dyauy... — u Matej*1
przeciwuie. . Czuć tu wszędzie mistrza z p°'



ważnem pojęciem o wyższem, narodowem 
posłannictwie artysty, znać że tak powiem, 
dantejską snrowośd, odosobnienie od świata, 
skoncentrowanie się w sobie samym, mnisze 
oddanie się pracy nad najwyższemi temata­
mi wielkiego m alarstw a..

Ale na miłość Boga nie odbiegajmy 
od rzeczy., godzina piąta; jeszcze jedna dy- 
gresya, a lisi nie odejdzie z Krakowa naj­
bliższą pocztą. Sienie domu Matejki, a oso­
bliwie ściany klatki schodowej, oprócz 
wspomnionych makat i hattów, okryte były 
cer.nemi gobelinami i staro-perskiemi dywa­
nami dziwnej piękności i oryg nalności wzo­
ru, a cztery pysżne zwierciadła weneckie, 
w ramach bogato rzeźbionych, istne cacka 
snycerstwa z czasów odrodzenia, uzupełń a- 
ły tę malowniczą całość, która tem większy 
spraw iała efekt, że sień i ciemne schody o- 
świetlone były bladem, łagodnem światłem 
lamp matowych

Matejko przyjmował Najj. Pana nie w 
pracowni, ale w salonie, do którego prze­
niósł trzy szkice nowych swych obrazów 
historycznych, a mianowicie Zjazdu Z y ­
gmunta 1  z  cesarzem Maksymilianem pod 
Wiedniem, dwóch przepysznych, pełnych 
genialnej piły, wrących bojową wrzawą epi­
zodów z Odsieczy, i Pruskiego Hołdu. Do 
dajmy jeotcze, że w salonie Matejki podzi­
wiać mieliśmy sposobność garnitur staroży­
tnych włoskich mebli z rzeźbami i intarrya- 
mi nadzwyczaj misternej i pięknej roboty.

Najj. Pan przybył do Matejki o pół do 
3 po południu w towarzystwie JE . p. Na­
miestnika, prezydenta miilsta i adjutantów. 
U drzwi domu spotkali Monarchę gospodarz 
domu Matejko wraz z sekretarzem szkoły 
Sztuk pięknych, p. Maryanem Gorzkowskim. 
Matejko podał Najj. Panu staropolskim zwy­
czajem na tacy chleb i sól, a Najj. Pan do­
tknął się tego symbolu hołdu i gościnności. 
Następnie Matejko powitał Monarchę u drzwi 
wchodowych krótką przemową po polsku. 
Najj. Pan wstąpił w progi dom u, w sieniach 
oczekiwała już gospodyni pani Matejkowa 
wraz z dziećmi dwoma córkami i dwoma 
synami. Córki artysty i mały synek poprze 
dzając Najj. Pana sypali kwiaty pod Jego 
stopy. Wszedłszy do salonu, Najj Pan z 
wielkiem zajęciem raczył oglądać prace Ma­
tejki i żądał ich objaśnienia. Matejko przed­
stawił Monarsza na sztaludze obraz swój 
now y: Zjazd pod Wiedniem w roku 1515.
Jest to spotkanie cesarza Maksymiliana z 
królem polskim Zygmuntem I, i Władysła­
wem, bratem jego, oraz Ludw ka Jagielloń­
czyka z swą narzeczoną, Maryą Burgundzką, 
wnuczką cesarską Obraz ten szczególnie 
zwrócił uwagę Najj. Pana. Następnie tłó- 
maezył artysta Najj. Panu oba epizody z 
Odsieczy Wiedeńskiej i szkic przedstawiają­
cy Jana III, jak z pod Wiednia posyła Den- 
hofa do Papieża, przesyłając mu wieść o po­
gromie pogaństwa i pęk zdobytych sztanda­
rów. Po obejrzeniu innych obrazów, a oso­
bliwie słynnych portretów dzieci mistrza, 
Matejko w krótkich serdecznych wyrazach 
po polsku wypowiedzianych, podziękował 
Najj. Panu za szczęście i zaszczyt wysoki, 
i prosił, aby łaskawem sercem raczył przy­
jąć nu pamiątkę obraz Zjazd pod Wiedniem , 
którego treść ma niejako moralną i poety­
czną spójuię z aktem zaręczyn Nąjd. Arcyksię- 
cia Rudolfa z królewną Stefanią Najj. Pan ra­
czył łaskawie spełuić serdeczną prośbę mistrza 
Naniesioną z pelnern uczuciem czci i głębokie­
go hołdu, i uprzejmie podziękowawszy Matejce 
Na dar, przyjął go, o czem doniosłem wam już 
Wczoraj. Jeszcze tego samego dnia p. Ma- 
rJan Gorzkowski, sekretarz szkoły malarstwa, 
Nłbżył dar Matejki na ręce JE . p. Namie- 
Ońestnika i spełniając życzenie Monarchy 
Nredagował dlań objaśnienie historycznej tre­
ści obrazu.

Kończę — choć tyle, tyle mam jeszcze 
doniesienia 1 Odkładam cały niemal pro­

gram dzisiejszy do przyszłego listu, a sam 
8pies*ę na wesele krakowskie, na dożynki i 
g°dy ludowe w Sukiennicach. Będzie to o- 
^razek ludowy, pełen mnlowniczości i wdzię­
ku. Opiszę go już z drogi a teraz przesyłam 
^am  przynajmniej program tego wielce 
ciekawego i oryginalnego festynu. Wydru­
kujcie go, a później otrzymacie relację z 
Jego przebiegu. (Podajemy go poniżej. Red).

Gazeta Lwowska z dnia 4

W  piątek dnia 3 września o godzinie 
12 rano zjeżdżają się członkowie okrężnego 
na Zwierzyńcu w realności nr. 99. Członko­
wie zaś Wesela krakowskiego na placu ko­
szarowym, przy ulicy Zwierzynieckiej przed 
mostem na Rudawie położonym. Ugrupowa­
niem okrężnego zajmują s ię :

Pp. Lipiński i Niedziałkowski odpo- 
wieduiemi zaś tańcami p Ecker, ostatniemu 
dodanych będzie do pomocy kilkunastu aka­
demików do prowadzenia pojedynczych grup 
w tańcu.

Wesele krakowskie ułoży P. Kaden 
oraz P. Kossak przy pomocy w części deko­
racyjnej P anów : Lipińskiego i Niedziałkow­
skiego

Udekorowaniem sali dolnej Sukienni'* 
oraz trybun dla Najj. Pana i Dworu zajmuje 
się pofesor Lindąuist.

Muzyką zajmie się p. Steibelt.
Jedna z muzyk a mianowicie wojsko­

wa umieszczoną będzie obok wieży ratuszo­
wej i odgrywać będzie hymn ludowy za da- 
n m znakiem, druga zaś muzyka złożona z 
24 miejscowych muzykantów pod przewo­
dnictwem p. Machowskiego towarzyszyć bę 
dzie pochodowi okrężnego. Oprócz wymienio­
nych muzyk zastąpione będą przy orszaku 
weselnym muzyki wiejskie, umieszczone na 
wozach, towarzyszących wymienionemu orsza­
kowi.

Oświetlenie skłaaać będ ą:
1. Stale się palące 4 reflektory z 2 

słońcami gazowemi.
2. 10 refl.-ktorów światła rzymskiego.
3. 2 płomienie światła elektrycznego.
Reflektory gazowe ustawione będą pod

gankiem pałacu „pod Baranami" i rzucać 
będą stałe światło na plac przed tymże pa­
łacem położouy.

Reflektory ze światłem rzymskiem u- 
mieszczone będą na przestrzeni od ulicy 
Grodzkiej ku Baranom.

Dwa płomienie ustawione będą naprze­
ciw siebie obok domu p. Wencla, drugie 
dwa przy ulicy Brackiej, również naprzeciw 
siebie. Trzecie dwa w okolicy domu p. Gros­
sa. Jeden z reflektorów na ulicy sw. Aony, 
drugi zaś po lewej stronie pałacu pod Ba­
ranami, dwa zaś ostatnie w okolicy domu p. 
Mileskiego, rzucające światło w przeciwnych 
kierunkach t. j. raz w stronę placu festy­
nowego, drugi zaś w kierunku ku ulicy Sław­
kowskiej, dla oświecenia odchodzących grup 
z placu pod Barauami. Światło elektryczne 
nakoniec umieszczone będzie w ulicy św. 
Anny lub też przyległej pałacowi „pod Ba­
ranami" kamienicy. Światłem rzymskiem 
kierować będą pp. Bociański, Lenczewski i 
Tylcer wraz z 10 pomocnikami.

Światło gazowe palić się będzie stale 
a zapalenie 4 reflektorów będzie zarazem sy­
gnałem do wyjścia pochodu z ulicy Grodz­
kiej. Zarządzeniem w tym kierunku zajmie 
się p. Bociański na znak dany przez p. Sta­
rostę.

Światło elektryczne używanem będzie 
chwilami do oświetlenia grup na znak dany 
a mianowicie zaiutonowanie hymnu narodo­
wego przez muzykę wojskową i tutaj przyj 
mu je p. Bociański na siebie kierownictwo. 
Jak już powyżej wspomniano okrężne ustawi 
się na placu realności nr. 99 ulica Zwierzy­
niecka, zkad ustawione w grupach wyruszy 
ogodzinie 6, 25 min. wieczorem z muzyką 
na czele przez ulicę Zwierzyniecką, Franci­
szkańską i ustawi się następnie z uderzeniem 
godziny 7mej wieczorem przy ujściu ulicy 
Grodzkiej ku rynkowi, gdzie też oczekiwać 
będzie sygnału t. j. zapalenia 4 reflektorów 
gazowych.

Okrężne ugrupuje się w następujący 
sposób :

Na czele grupa z około 50 podrostków 
obojej płci częścią z garnuszkami w rękach 
także niosąc koszyczki lub pląsając wesoło, 
za niemi muzyka w ubraniu wiejskiem roz­
pocznie dalszy pochód, grając znane ludowe 
krakowiaki. W oddaleniu kilkumetrowem na 
czele pochodu wieśniak uderzającej postawy, 
poniesie sztandar udekorowany dużym wień­
cem z4ch gatunków zboża spleciony, od któ­
rego spadających 9 szarf w barwach białej, nie­
bieskiej i czerwonej, poniosą dziewczęta bogato 
przystrojone, otaczające kołem wymienionego 
wieśniaka. Po za tą grupą 4 przodownice w 
wieńcach na głowie, każdy w innym gatun­
ku reprezentowanego plonu, poprzedzą pierw­
szy wieniec pszeniczny, tenże dekorowanym 
będzie suto wstążkami i kwiatami a ogólue- 
mi kształtami swojemi przypominać będzie 
koronę, symbolizując w ten sposób wysoką 
wartość królowej zboża, pszenicy. Charakter 
tejże odbijać się ma w ubraniu 6ciu dziew­
cząt, niosących na szarfach białych i niebie­
skich wieniec pszenicy; ubrane one będą w 
bogate przylegające kaftany, w ogóle strój 
tychże ma tyć j„k najwykwintniejszy.^ Po 
obu stronach wieńca pójdą 4 pary włos *ian 
po dwie pary z każdej strony w bogatych 
strojach z okolic Krakowa. Grupę lszą wień­
ca zamknie podwójne półkole 25 wybranych 
dziewc/ąt z sierpami w rękach jako żniwiar­
ki. W pewnej odległości postąpią następne 
wieńce, jako to : ży tn i, jęczmienny i owsia­
ny, wszystkim czterem towarzyszyć będą po-
rześnia 1880

dobnie jak pszenicznemu, każdemu po 4 pa­
ry dobranych włościan z okolic okręgu.

Każdy z wieńców poniesie 6 dziewcząt 
stosownie do rodzaju zboża, to jest, bogaciej 
lub skromniej przybranych, ostatni owsiany 
wieniec poniosą najniklejsz-i dziewczęta skro­
mnie ubrane. Po za drugim wieńcem żytnim, 
w odpowiedniem ugrupowaniu 25 dziewcząt 
z sierpami, oraz 12 kosiarzy i grabiarzy, po­
służy za tło wieńca; za wieńcem jęczmien­
nym , oraz i owsianym , równaż liczba żni­
wiarzy, kosiarzy i dziewcząt. Opisany poni­
żej dalszy ciąg orszaku okrężnego, przy zbli­
żeniu się wieńców po pod „Barany", zatrzy­
ma się ua przestrzeni pomiędzy ulicą Bracką 
a św. Anny. Po nadejściu przed „Barany", 
pierwszy wieniec ustawi się frontem ku bal­
konowi , następne zaś po za mm w linii 
prostej, bieżąc od „Baranów ku wieży ratu­
szowej. Grupy żniwiarzy i żniwiarek rozdzie­
la się w prawo i w lewo, zataczając nastę­
pnie duże półkole, którego skrzydła 100 dziew­
cząt po 50 z każdej strony utworzy, środek 
zaś przodownice zajmą, za temiż kosiarze i 
grabiarze — po utworzeniu półkola towarzy­
szące pary wieńcom w liczbie 16, po 8 z ka­
żdej strony, wysuną się ku front >wi, tworząc 
4 kolumny ; równocześnie wystąpią dziewczę­
ta, niosące wieńce ze środka kuła, zbliżając 
się ku „Baranom", gdzie pod balkonem za­
trzymają się. W chwili tej za dam m  zna­
kiem muzyka wojsk 'wa zaintonuje hymn lu­
dowy, podczas którego całe okrężne schy­
lając s ię , powita trzykrotnym okrzykiem : 
„niech żyje!" Najjaśniejszego Paaa. Zaraz 
potem wieńce ustąpią ku sieni pałacowej 
a 16 par równocześnie przy odgłosie irako- 
wiaka zatoczy dwoma kołami po 8 par tenże 
uniec ludowy. Po przętańeowsniu kilkoraz-.- 
wein w koło, rozwijają pary j-dno wielkie 
półk. le, przyczem krakowiak zmienia się w 
oberka przetańcowanego przez wszystkie pary 
na miejscu w prawo i w lewo; na zakończe­
nie tworzą pary nowe półkole i pierwsze 8 
par, biorąc Się za ręce ku prawej wysuwa się 
stronie, drugie <aś 8 ku lewej , przyczem 
tworzą się 2 szeregi i znów całe okrężne 
chyląc się, wydaje 3ch- krotny okrzyk na 
cześć Najjaśa. PaD a; równocześnie cofają się 
te pary w kierunku ku wieży ratuszowej, przy­
czem przy odgłosie na nowo zaintonowanego 
krakowiaka dalszy pochód okrężuego posu: ie 
się ku Baranom. Na czele grupy kilkunastu 
dziewcząt, które przed Baranami odśpiewają
4 zwrotki kiakowiaka.

Tymczasowo koło otaczające rozdziela 
się w grupy po 25 osób i sti.wia po za 
parami dobranych do tańca wieśniaków, 
przyczem przy odgłosie krakowiaka nadcho­
dzą następne grupy okrężnego , |ak poniżej. 
Pierwsza grupa jarzyn i t grodow izn w oto­
czeniu z dobranych rar z Krowo Irzy, Łob 
zowa, Czarnej i Nowej wsi; w środku tychże 
6 gospodyń pociągnie piramidę z jarzyn zło­
żoną opatrzoną ua froncie cyframi Najj Pana 
ubraną zielenią, kwi tami i wstęgami a 
utworzoną ze wszystkich gatunków jarzyn 
i ogrodowizn rosnących w okręgu.

Po za tą grupą 6 dziewcząt z wieńca­
mi z kwiatów poprowadzą gosposię uiosącą 
bogaty bukiet z kwiatów obecnej pory, za 
niemi zaś grupa Prądniczan z kolosalnym 
chhbem  przyst ojonym we wstęgi i na 
wierzchu kryształem soluym. Wieniec 
jako też piramida, bukiet i chleb, zło­
żone zostaną wewnątrz pałacu pod Bara­
nami. Tymczasowo muzyka grająca krako­
wiaka wysunie się naprzód i podąży w kie­
runku ulicy Szewskiej, potem zakręci się na 
prawo ku Sukiennicom i ustawi się po za 
wieżą , atuszową przy wejściu od ulicy Brac­
k iej. Jo ty.hże poza muzyką podążą dalsze 
grupy jukoto : Wóz drabiniasty naładowany
przibrani-mi we wstążki snopkami, cały bo­
gato kwiatami i zielenią dekorowany, obok 
niego cepiarze i grabiarze, dalej dzieci i ko­
biety niosące snopki i kłóska, następnie zaś 
wóz przystrojony drabiniasty z ugrupowany­
mi na tychże kosiarzami i żniwiarkami. Po 
przejeździe po pod Barany, grupy wyż- 
wymieni me ustąp ą w kieruuku po za muzyką, 
wozy zaś staną przy pagórku pod wieżą ra­
tuszową Po za ostatnim wozem p o d e s ty  
jeszcze kilkanaście par wieśniaczych tw rząc 
niejako zakończenie okrężnego i te po przej­
ściu po pod Barany, udadzą się na prawo i 
ustawią się poza stojącerai już wyżwymie- 
niouemi szeregami uczestników okrężnego, 
tworząc tło dla nadjeżdżającego wesela kra­
kowskiego. . . .

Za danym znakiem przez zapalenie je­
dnej fontanny brylant wej, wyjedzie z ulicy 
G r o d z k i e j  o r s z a k  weselny, poprzedzany 12 
drużbami na koniach Orszak weselny sta­
nowią dwie pary i obie stanów ć będą dwie 
oddzielne grupy w ułożeniu do siebie po­
dobne.

Wesele krakowskie grupować się będzie 
przy ulicy Zwierzynieckiej w koszarach ułań­
skich, gdzie już o gndz. 12 zbimą się wozy 
gości weselnych. Z pomiędzy tychże wybra­
nych będzie co uajhmsz* 2 0  w ozo m ; o go z .
5 państw- młodzi wyjadą zwytłemi nie de- 
komwanemi wozami do kościoła na Piasku, 
gdzie się akt ślubny odbędzie, poczem pary 
na punkt oznaczony powrócą i ugrupowane 
odpowiednio zaraz po za przechodząeem

okręinem za tymże ku rynkowi wyruszą. 
Wesele krakowsk a ustawi się ua placu F ran ­
ciszkańskim, poczem po za wyruszającem 
oarężnem piwoli podjeżdżając tegoż miejsce 
w Grodzkiej zajmie ulicy, zkąd za danym 
znakiem wolnym wyruszy kłusem.

Naprzód drużbowie, jak powyżej wymie­
niono,) za nimi wóz z parą starostów i mu­
zyką. Następni na czwórką zaprzężonym bo­
gato udekorowanym wozie państwo młodzi 
w otoczeniu drużbów, dalej wozy z druch- 
nami i gośćmi weselnymi i t. d.; zupełnie 
podobnie zajedzie druga para.

Wesele krakowskie objedzie naokoło 
rynek przy towarzyszeniu muzyki na wozach, 
śpiewając, oraz przy przejeździe, uchylając 
czapki przed Najjaśniejszym Panem, wydając 
okrzyki „niech żyje", poczem wozy państwa 
młodych zatrzymają się przed Baranami, a 
państwo młodzi starym zwyczajem ofiarują 
Najjaśniejszemu Panu korowaj, muzyka woj­
skowa zaintonuje hymn ludowy, puczem 
cały orszak weselny wraz w oddali stojącem 
okrężnem wyda crzechkrotny okrzyk na cześć 
Najjaśniejszego Pana, następnie zaś okrężne 
parami zwróci się ku Sukiennicom i wejdzie 
do halli drzwiami od strony ulicy Brackiej, 
wesele zaś pojedzie ku ulicy sw. Jana, z któ­
rej strony uda się do siodka Sukiennic.

Przechodzące okrężne złoży wszystkie 
atrybuta na stojący próżny wóz, poczem oba 
wozy należące do okrężnego podjadą na 
Zw erzyni- c, wozy zaś weselne na miejsce 
bliżej je8<cze du oznaczenia pozostające.

Następuję festyn ludowy w Sukienni­
cach. — Urządzeniem bufetu w Sukienni­
cach zajmują się panowie: Tański, Skirliń- 
ski i Jauta Dla Jego O K Mości Najjaś­
niejszego Pana urządzoną będzie trybuna od 
ulicy Szewskiej.

Państwo młodzi wejdą przy odgłosie 
muzyki do halli Sukiennic; przy wejściu 
Rada powiatowa oraz członkowie Towarzy­
stwa wzajemnego ubezpieczenia od ognia 
przyjmą ich przemową, po której udzielone 
zostaną przeznaczone wiana w złocie.

razie zaszczycenia zgromadzenia przez 
obecność Jego c. k. Mości Najjaśniejszego 
Pana, wiana w obecności Tegoż parom u- 
dzieloue zostaną przy przemowie J. W. M i­
leskiego, prezesa Rady powiatowej.

Po zakończeniu tejże uroczystości mu­
zyki w trzech strunach sali zaproszą w o- 
chocze tany, po których otworzone zostaną 
bufety dla uczestników okrężnego i wesela. 
Z uderzeniem godz. l i te j,  Sukiennice zam­
knięte zostaną, a goście wcSclai rozjadą się 
do domu.

Przygotowania do przyjęcia 
w stolicy i kraju.

Lwowski k o m i t e t  c e n t r a l n y  po- 
ruczył całe oświetlenie góry zamkowej, ogro­
du miejskiego i wałów hetmańskich w dniu 
11 września starszemu inżynierowi miejskie­
mu, p. Aleksandrowiczowi.

Najj. Pan zwiedzi, jak wiadomo, górę 
zamkową; crlem uporządkowania tamże spa­
cerów. sprowadzono z Czerniowiec ogrodnika 
p. Bauera.

P. Feliks Piątkowski, który zajmuje się 
urządzeniem pochodu z pochoduiami, i któ­
rego program wydrukowaliśmy onegdaj, wy- 
łuszczał ustnie komitetowi, jak tę rzecz prze­
prowadzić zamierza. Po dłuższym wywodzie 
objaśniającym szczegóły znane już z progra­
mu, zapewnił p. Piątkowski, że pochód wy­
padnie świetnie.

Komitet przeznaczył dla ubogich, bez 
róiuicy wyznania 1000 z ł .  Jedna część tych 
pieniędzy zostanie użytą na polepszenie wiktu 
w rozmaitych zakładach, w których mieszczą 
się ubodzy a droga część ua zakupno ma­
rek, za które ubodzy otrzymają pożywienie 
w kuchniach ludowych.

Komitet dziennikarski oznajjnił,że usil- 
nein  jego staraniem będzie pomieścić zgła­
szających się dziennikarzy zagranicznych w 
p r y w a tn y c h  domach obywatelskich. Dla de- 
putacyj, które przyjadą do Lwowa, zarezer­
wowano górę, na której stoi kościół OO. Kar­
melitów. Z tej góry będą mogły deputacye 
przypatrzeć się pochodowi z pochodniami. 
Prezydyum magistratu wyda w tym celu 
osobne bilety, które za zgłoszeniem wydane 
zostaną tylko członkom deputacyj.

W Dębicy złoży hołd Najj. Panu de- 
putacya nauczycieli szkół ludowych z okrę­
gu jasielskiego. Dcputacya składać się będzie 
z 30 członków.

Turczańska Rada powiatowa wysłała 
do Krakowa na powitanie Najj. Pana depu- 
tacyę złożoną z pp.: Wojciecha Strzeleckie­
go, prezesa, ks. Emila Sembratowicza, ks. 
Jana Mikusia, Seweryna Brysiewicza, Ihnata 
Pawiu.'ha. Ta sama deputacya uda się także 
do Lwowa a po powrocie z stolicy nastąpi 
wybór członków z gmin wiejskich i m. Tur­



ki, którzy wspólnie z powyższą deputacyą 
udadzą się do Ohyrowe celem oddania hołdu 
powracającemu tamtędy Monarsze.

Lwów , 4 września.

W niemieckich stosunkach parla­
mentarnych zaszły dwie zmiany, które 
miałyby niezawodnie niepospolite zna­
czenie, gdyby w Niemczech jak w in­
nych państwach parlamentarne stronni­
ctwa miały odpowiedni zakres działania. 
Tam jednakże gdzie parlamentaryzm 
zmienił się niemal w karykaturę, gdzie 
potężny kanclerz rządzi, tolerując tyl­
ko parlament zamiast liczyć się z nim 
zawsze, tam jest to dość obojętnem, 
czy jedna frakeya socyalistów zrywa 
solidarność i kokietować zaczyna z 
polityką rządową, czy jeden ułamek 
niegdyś rządzącego stronnictwa naro- 
dowo-liberalnego wypowiada posłu­
szeństwo głównej armii i na własną 
rękę rozpoczyna akcyę.

Umizg jednej frakcyi socyalisty- 
cznej do ks. Bismarcka zakrawa je­
szcze dotąd tylko na insynuacyę, bo 
autorowie tego zwrotu ciekawego nie 
mają dość powagi, aby pociągnąć za 
sobą wielu towarzyszy i nie rozporzą­
dzają funduszami dostatecznemi do 
założenia dziennika. Secesya w obo­
zie liberalnym jest już przynajmniej 
faktem spełnionym. Secesyoniści wy­
stąpili jawnie z oświadczeniem, pod­
pisali się na nim i zapowiedzieli co 
uczynić zamierzają. Program ich da 
się krótko streścić : dążą oni do tego, 
co było w programie stronnictwa na­
rodowo - liberalnego, dopóki ks. Bis­
marck nie wszedł w alians z centrum 
i konserwatystami, aby za pomocą 
tych żywiołów sprowadzić politykę 
handlowo-.iowa i kościelną na zupeł­
nie inne tory.

Obie te secesye na razie wycho­
dzą tylko na korzyść ks. .Bismarcka i 
jego obecne) taktyki wffbec parlamen­
tu zastosowywanej, taktyki, która s tre ­
ścić się daje w dewizie divide et impe- 
ra\ Po przebyciu secesyi stronnictwo 
narodowo-liberalne traci resztki siły 
odpornbj, jakie jeszcze przeciwstawić 
mogło antiliberalnym prądom polityki 
kanclerskiej, nowa . frakeya zgubi się 
w parlamencie, bo nie liczy nawet 
30 głosów, a centrum reprezentować 
będzie jeszcze większą niż dotąd po- 
tęgę. Secesyoniści pocieszają się tern, 
że chociaż teraz krokiem swoim wię­
cej przysłużyli się polityce kancler­
skiej, aniżeli pomogli swojej sprawie, 
to jednak powetują to sobie w przy­
szłorocznych wyborach. Byłaby to po­
ciecha istotna, gdyby ks. Bismarck w 
przyszłe wybory wcale wmięszać się 
nie zamierzał, lub gdyby spełniając 
groźbę kilka razy wypowiedzianą, u su ­
nął się od kierownictwa spraw  we­
wnętrznych, zatrzymując tylko tekę 
spraw  zagranicznych. Ozy zaś to n a ­
stąpi, a tern samem czy uzyskaną zo­
stanie podstawa do prawidłowego zor­
ganizowania stronnictw i zapewnienia 
im należnego stanowiska i wpływu, 
to dziś usuwa się z pod kombinacyj 
politycznych.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W sprawie dekretów marcowych.)

Wiadomo z telegramów, że rząd francu­
ski zapropon wał kongregacjom duchownym 
nieupoważnionym , ażeby zamiast prośby o 
autoryzację złożyły oświadczenie zachowy­
wania się lojalnego , a minister Freycinet 
przyrzekł, że kongregacje, które złożą to o 
świadczenie, traktowane będą na równi z 
kongregaeyami, upoważnionemu przez władzę 
polityczną. Oświadczenie to, które miało być 
ułożone w porozumieniu z Kuryą rzymską, 
według dziennika hgitymistycznego i klery- 
kalnego Guienne, wychodzącego w Bordeaui 
brzmi jak następuję:

, Z powodu dekretów z dnia 29 marca 
część prasy atakuje żywo kongregacje nieu­
poważnione przedstawiając je jako ogniska 
opozycji przeciwko rządowi rzeczypospolitej.

Pretekstem do tych oskarżeń jest milczenie 
zachowywane przez kongregacye które do­
tychczas rzeczywiście nie zażądały upow a­
żnienia, do czego je zobowiązywał drugi de­
kret. Powód wstrzymania się z zażądaniem 
takiego upoważnienia był jednak odmiennej 
zupełnie natury, niż mu jest przypisywaną i 
przekonania polityczne nie miały w tem ża­
dnego udziału Kongregacye przekonane, że 
autoryzacya, która w obecnym stanie fran­
cuskiego prawozdawstwa nadaje zgromadze­
niom prawa jednostki cywilnej, jest aktem 
faworyzującym a nie obowiązkowym, sądziły, 
iż nie staną w sprzeczności z prawem, 
prowadząc nadal życie zastosowane do 
przepisów wspólnych wszystkim obywatelom. 
Nie zapoznawały one bynajmniej korzyści 
wynikających z przywileju dającego im byt 
legalny, ale nie sądziły, żeby -m wypadało 
ubiegać się za temi korzyściami wśród oko­
liczności, które pozwalałyby tłómaezyć krok 
podobny jako potępienie icb przeszłości i ; 
jako przyznanie się do nielegalności, której 
nie czuły się winnemi. Ażeby jednak poło­
żyć koniec wszelkiemu nieporozumieniu, kon­
gregacje o których mowa nie wahają się o- 
świadczyć swego poszanowania i poddania 
się obecnym instytucyom krajowym. Zależ­
ność, do jakiej poczuwają się wobec kościoła, 
z którego byt swój wywodzą, nie stawia ich 
bynajmniej w niezależności od władz świeckich. 
Tej pretensyi nigdy nie miały, jak dowodzą 
ich statuta specyalne i ich historya. Cel 
moralny i duchowy, do jakiego dążą, nie po­
zwala im wiązać się wyłącznie z żadnym 
sy ternem politycznym ani też wyłączać ża­
dnego. Nie mają one innego sztandaru o- 
prócz chorągwi miłosied/ia chrześciańskiego, 
której przyniosłyby ujmę, gdyby ją oddawa­
ły w służbę spraw zmiennych i interesów 
ludzkich. Odrzucają wszelką solidarność ze 
stronnictwami i namiętnościami polityczne - 
mi. Wreszcie rzeczami, które się tyczą wła 
dzy doczesnej, zajmują się jedynie w celu 
nauczania słowem i przykładem, że władzy, 
która pochodzi od Boga, należy się posłuszeń­
stwo i uszanowanie. Takie zasady dyktowa­
ły kongregacjom dotychczas myśli i czyny; 
są one zdecydowane nie rozstawać się. z nie­
mi nigdy. Nie mogą zatem wyrzekać się 
nadziei, że rząd przyjmie życzliwie te oświad­
czenia szczere i lojalne , których biorą niniej- 
szem inicjatywę, i że spokojny co do uczuć, 
jakie je ożywiają, pozostawi im wolność pro­
wadzenia dalej dzieł modlitwy, nauczania i 
miłosierdzia, którym poświęciły swe życie".

Oświadczeni takie mają podpisać prze­
łożeni lub, przełożone kongregacyj z doda­
niem zapewnienia że wyrażone w mem my­
śli odp wfadają przekonaniu zgromadzeń 
których są lprzewodnikami i że stanowić bę­
dą prawidło postępowania dla tych zgro­
madzeń.

(Reformy w Turcyi).
Członkowie europejskiej komisyi wy­

stosowali do mocarstw następną notę zbio­
rową :

„Podpisani wypracowali poniższy zre­
widowany reg ilamin, lubo Porta nie zastoso­
wawszy się ściśle do zastrzeżenia traktatu 
berlińskiego, zam.ast, jak była zobowiązaną, 
przysłać komisję specjalną, przedstawiła tyl­
ko własny projekt regulaminu. Gdy jednak 
komisarze tureccy oświadczyli, iż chcą w ten 
sposób ułatwić pracę komisyi, przychylili się 
podpisani do dyskusyi i przedsięwzięcia po 
prawek zaznaczonych. W nowym regulami­
nie poczyniono takie zmiany i dodatki, któ­
re mogą być najodpowiedniejszymi d.> wpro­
wadzenia w Turcji europejskiej rozległej de- 
centralizacyi władz administracyjnych, nie 
nadwyrężając jednak powagi i jedności ce­
sarstwa tureckiego. Wstęp nowego regulami­
nu zajmuje się zabezpieczeniem wolności in ­
dywidualnej i sumienia dla wszystkich miesz­
kańców Turcji bez różnicy wyznania. W za­
sadniczych tych artykułach szło nadewszyst- 
ko o zapewnienie pokoju i bezpieczeństwa 
osobisteg' dla srodze doświadczonego pań­
stwa. Wolemu i jego fnnkcyonaryuszom za­
strzeżono większą trwałość urzędowania. Ob­
myślano także pomyślniejsze warunki dla 
musłeszarów. Różnica wyznań walego a mu- 
steszara nie opiera się bynajmniej na zasa­
dzie nieufności, wypływa owszem z ducha 
tolerancji i pojednawczości, którym ożywieni 
są podpisani.

„Rady generalne otrzymują zakres dzia­
łania mogący nadać prowineyom ożywczy 
rozwój. Podpisani nie przyjęli proponowanej 
w tureckim projekcie kcinisyi nieustającej. 
Rozdział o finansach wzięto pod najtroskliw­
szą rozwagę. Należało uniknąć tak zaabsor­
bowania dochodów przez państwo, jąkoteż 
zubożenia go na korzyść prowincyj. Źródło 
dochodów rozdzielono na dwie połowy; prze 
wagę dano połowie przeznaczonej dla pań­
stwa. Państwo za to zapewnia prowineyom 
administraeyę prawidłową, udziela zresztą 
prowineyom dostateczne subsydya, celem u- 
możebmenia im rozwoju cywilizacyjnego R ę­
kojmie takie stanowią szereg najcenniejszych 
swobód. Instytueya gminna odgrywa na 
Wschodzie nader ważną rolę. Gmina jes t 
podstawą geograficzną, prawną i administra­

cyjną prowineyi. Prawa większości nietylko 
uszanowano, ale znacznie pomnożono. W tem 
upatrują podpisani dzieło paeyfikaeyi.

We wsiach regulamin zatwierdził „ra­
dy starszych" i wydał odpowiednie informa- 
cye, które zbliżają te rady do władz muni­
cypalnych i administracyjnych. Przyjmując 
zasadę wyborów, należało obmyśleć prosty 
system wyborczy. Org&nizaeya sądów była 
przedmiotem licznych obrad. Nowa insiytu 
cya sędziów pokoju przyczyni się do upro­
szczenia postępowania i uszczupli z czasem 
cyfrę licznych instancyj. Musiano jednak ob­
myśleć środki zabezpieczenia, ażeby instytu- 
cye te mogły funkeyonowsć spokojnie. W 
kraju takim jak Turcya, najnieodzowniejsze 
jest utworzenie poważanej i odpowiedniej 
władzy, ażeby każdemu dać rękojmię osobi­
stego bezpieczeństwa. Potrzebie tej uczynio­
no zadość przez utworzenie żandarmeryi i 
policyi.

Oo do zastosowania nowych urządzeń, 
przeświadezeui są podpisani, że regulamin 
nie będzie mógł znaleźć zastosowania w nie­
których częściach Albanii Co do innych 
części Turcyi europejskiej, mniemają podpi­
sani, że jedynie Konstantynopol i jego 
okolica powinny być wyłączone z pod 
przepisów administracyjnych nowego regula­
minu. Są wszelako podpisani za tem, ażeby 
z praw głównych zawartych w regulaminie, 
korzystali także mieszkańcy Konstantynopola 
i jego okolicy Nowy regulamin może być 
także pizyjęty i dla Nowego Bazaru. Rozu­
mie się samo przez się, że prawa polityczna 
i wojskowe, pozyskane przez Austro-Węgry 
na mocy konweneyi berlińskiej i umowy 
z Turcyą, pozostają nietknięte, jakoteż i u- 
mówione pomiędzy obu mocarstwami zarzą­
dzenia co do utrzymania służby publicznego 
bezpieez6Qstwa*na granicy pomiędzy Nowym 
Bazarem a Bośnią Regulamin powinienby 
także być zaprowadzony na wyspach Archi­
pelagu. Okręgi, w których regulamin ten zo­
stanie wpr wadzony, powinny być podzielo­
ne na w ih je ty  i niezawisłe muteszaryfifcaty 
Obowiązkiem jest Porty oznaczyć stale ich 
granice, stosownie do potrzeb adm inistracji. 
Według norm nowego regulaminu wielka od­
powiedzialność ciąży aa inutoszaryfaeh. Do 
brych ustaw nie brakło Turcyi prawie n i­
gdy, ale zastosowanie ich było najczęściej 
nieodpowiednie. Nakoniec zalecają podpisami 
pracę swoją poparciu mocarstw".

(Z a rz ą d  c y w iln y  A lg ie ru ).
Dziennik urzędowy algierski Mobaszer 

ogłosił w tych dniach okólnik gubernatora 
cyw'lnego, Alberta Gievy. do prefektów, za­
rządzający rozszerzenie zakresu terytoryum 
zostającego pod zarządem cywilnym, to jest 
zastąpienie zarządu cywilnego zarządem woj­
skowym na przestrzeni 5,834.609" hektarów 
z ludnością 926.329 mieszkańców. Dotych­
czas pod zarządem cywilnym zostawało 
tylko w tej kolizyi 5 349.646 hektarów ziemi 
z ludnością 1,417.879 mieszkańców, jest to 
więc terytoryalnie więcej jak podwójnie obsza­
ru zarządzanego przez władze cywilne, a co 
do ludności powiększenie bardzo znaczne, 
bo o 65 prc. przeszło. Ogólna przestrzeń te­
rytoryum zostającego pod zarządem cywil­
nym wynosić będzie teraz 11,184.255 hekta­
rów, zamieszkałych przez ludność, której cy­
fra wynosi 2 345.208 mieszkańców. Tym 
sposobem wszystkie uprawne ziemie w Al­
gierze stanowić będą terytoryum cywilna, a 
w skład obszarów administrowanych jeszcze 
przez władzę wojskową będą wchodziły tylko 
nieuprawne obszary na południu i część Sa 
hary, należące do Francy i wraz z oazami.

Przemiana zarządu wojskowego na cy­
wilny w Algierze rozpoczęła się jeszcze za 
czasów Ludwika Filipa, prowadzona była 
dalej z przerwami i zwrotami wstecznemi 
za drugiego cesarstwa, zaś za obecnej rze- 
czypospnhtej dokonaną zostaje na wiel.ą 
skalę W czasie, który nastąpił bezpośrednio 
po zdobyciu Algieru, kiedy panowanie fran­
cuskie ui« było jeszcze stanowczo utrwa­
lone, kiedy potrzeba było walczyć z ciągłe- 
mi powstaniami plemion, rząd wojskowy był 
koniecznością. Po uspokojeniu kraiu należało 
przystąpić do zaprawadzenia rządów cywil­
nych. Czyniono to stopniowo, a doświadcze­
nie okazało, że okolice oddane pod zarząd 
cywilny wzrastały szybko. Mimo to za dru 
giego cesarstwa, gdy gubernatorem Algieru 
był marszałek Mac-Mahoń usunięto w zna­
cznej części admiuistraeyę cywilną a przy­
wrócono wojskową, a okręgi eywilne były 
tylko rodzajem wysp gęsto rozrzuconych, 
tak, że jeden z deputowanych w roku l w69 
na widok mapy Algieru, na której terytorya 
cywilne były oznaczone odmiennym kolo­
rem zawołał: „To jest Poliuezya algierska !“

Rząd „Obrony narodowej" uznał w za­
sadzie konieczność powiększenia terytoryum 
cywilnego a obecny rząd rzeczypospolitej wpro­
wadził tę reformę w wykonanie. Uehwała udzie­
lająca potizebnego kredytu na zaprowadzenie 
tej zmiany zapadła dawniej, pozostało tylko 
opracować szczegóły, obecnie myśl przyjęta 
w zasadzie stała się faktem. Utworzonych 
będzie kolejno seryami w miarę jak pozwolą 
siły urzędnicze 42 gmin cywilnych nowych, a

obszary 11 gmin cywilnych zostaną powię­
kszone. Pierwsza serya obejmuje 21 gmin 
nowych i 6 powiększeń, mających razem 
2.033.937 hektarów obszaru i 466.245 mie 
szkańców. Oo do następnych seryj, ich „cy­
wilizację", jeżeli tak się wolno wyrazić, gu­
bernator Algieru zapowiada bezzwłocznie.

KRONI KA
=  N a jj. P a n  raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie izraelickiej 
w Toporowie zapomogi 100 zł. na budowę sy­
nagogi.

=  N a jja śn ie jsz y  P a n  zwiedzi strzel­
nicę lwowską 14 września a towarzystwo strze­
leckie urządzi na cześć Monarchy strzelanie ce 
sarskie w połączeniu z festynem. Wstęp do 
sali podczas strzelania będą mieli oprócz świty 
cesarskiej, zaproszeni dostojnicy i tylko czynni 
członkowie towarzystwa, za biletami osobnemi. 
Wstęp do ogrodu podczas przyjęcia Najj Pana 
i na festyn, otwartym będzie dla publiczności 
za biletami, które dostać można u przełożonych 
pp. Popowicza i Kozłowskiego (w sklepach, 
ulica Sobieskiego) i w Bklepie p. Walichiewi- 
cza, króla kurkowege, ulica Kopernika, za 
opłatą po 2 zł. od osoby lub 5 zł. za bilet 
familijny na 3 osoby. Członkowie towarzystwu 
otrzymają bilety familijne na festyn bezpłatnie. 
Przygotowania około upiększenia ogroda i strzel­
nicy trwają od dni 14.

— Z a rząd  k u c h n i lu d o w ej izraeJi- 
ckiej na posiedzeniu swem dnia 2 b. m. uchwa­
lił dla uczczenia pobytu Najj. Pana w naszera 
mieście rozdać na dzień 12 i 13 b. m. pomię 
dzy ubogich bez różnicy wyznania bezpłatnie 
2.000 znaczków obiadowych. O znaczki te winDi 
ubodzy zgłaszać się w dniach 8 —10 b m. w 
lokalu rzeczonej kuchni ludowej między godziuą 
10 a 12 przed południem.

=-= N a p a m ią tk ę  p rz y ja z d u  Najj. Pana 
do Galicji Rada powiatowa Sokalska uchwa­
liła założyć w Sokalu dom przytułku dla star­
ców i kalek, przeznaczając równocześnie znaczny 
fundusz na ten cel. Rada gminna w Krośnie 
uchwaliła ustano z-jć fundację, z której każdego 
roku 1 września jako w rocznicę przyjazdu 
Najj. Pana do Galicji otrzyma wBpareie ubogi 
uczeń szkoły krośnieńskiej.

=  D la  t rw a le j  p am ięc i obchodu pięć­
dziesiątej rocznicy urodzin Najj. Pana zawiązało 
łio w Kołomyi pod przewodnictwem dr. Maksa 
Trachtenberga towarzystwo izraelickiej kuchni 
Indowej. Kuchnia ta została dnia 18 b. m. 
otwarta.

*** o tw a rc ie  w y staw y  etnograficznej 
oddziału Czarnohorskiego towarzystwa Tatrzaó 
skiego w Kołomyi, odbędzie się w dniu 15 b. m. 
z przvbyciem Najj. Pana. Jak nam donosi ko­
mitet wystawy, wstęp na tę uroczystość w dniu 
otwarcia dozwelony będzie jedynie za biletami 
imiennymi po cenie 5 zł. od osoby bez wzglę­
du ua wiek Biletów nabywać można do wie­
czora dnia 14 b. m. u skarbnika komitetu, p. 
Juliusza Szumlańskiego. Chcący wziąć udział 
w uroczystości otwarcia wystawy zechcą przy­
jąć niniejsze ogłoszenie jako zaproszenie. Osoby, 
zaopatrzone w bilety winny zebrać się w ogro­
dzie wystawy przed przybyciem Najj. Panat. j. 
najpóźniej do godziny pół do 12, przyczem 
uprasza komitet by panie były w strojach Bpa 
cerowych jasnych i w kapeluszach, zaś pano­
wie w strojach świątecznych narodowych lub 
we frakach i białych krawatach — Biletów 
na dalszy czas wystawy od 15 b. m po połu­
dniu dostać możua w kasie przy bramie ogro­
du wystawowego po cenach: a) dnia 15 b. m. 
po południa od osoby 5 zł.; b) dnia 16 b m. 
od osoby po 1 zł; c) dnia 17 i 18 b m od 
os oby po 50 c t.; d) na dalsze dni po 30 o t.; 
a nareszcie e) w niedziele i święta po 20 ct. 
Wystawa otwarta będzie do końca b. m. co­
dziennie od godziny 9 z rana do 6 wieczór, 
przy czem nadmienia się, że konie i bydło tyl­
ko przez pierwszych 5 dni będą wystawione.' 
Ponieważ zarządy kolei arcyksięeia Albrechta i 
Pierwszej węgiersko galicyjskiej zniżyły cenę 
jazdy dla uczestników wystawy etnograficznej 
za wykazaniem się kartą udziału komitetu przy 
zakupnie biletu, chcący przeto korzystać z jazdy 
t--mi kolejami zechcą zgłosić się wcześnie po te 
karty udziału do sekretarza komitetu p. Gło­
wackiego, dołączając do listu markę pocztową. 
W końcu uprasza komitet wszystkie dzienniki 
polskie o powtórzenie tego ogłoszenia.

— S ta cy a  te leg ra fic z n a  z ograniczoną 
służbą dzienną otwarta została dla powszechnego 
użytku w Żołyni.

— N a rzecz  fu n d u sz u  p o m n ik a  A.
Mickiewicza odbędzie się jutro, w niedzielę w 
ogrodzie stowarzyszenia młodzieży rękodzielni­
czej „Skała" przy ulicy Mickiewiczowskiej 1. 28 
wielka zabawa ogrodowa, połączona z tańcami 
i przedstawieniem amatorskiem. Program za­
bawy obejmuje produkcję kapeli „Harmonii" 
oraz chóru stowarzyszenia, który odśpiewa po­
lonez Moniuszki „Pau Chorąży" i kwartet Oj­
czyzna" ; dalej deklamację „Farysa" Mickiewi­
cza, przedstawienie obrazu ludowego „Łobzo- 
wianie" i tańce. Na zakończenie zabawy na­
stąpi odsłonięcie biustu Mickiewicza przy situ-
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cznem oświetleniu. Ceny wstępu: krzesło pier- j 
wszorzędue 50 ct., drugorzędne 30 ct. W ra­
zie niepogody zabawa odbędzie się we środę, 
d. 8 b. m.

* Z a p isk i p o lic y jn e . Skradziono: do­
zorcy dróg M. S. płaszcz sieraczkowy z ozna 
kami miejskiemi i guzikami z herbami miasta; 
panu W. F. z pomieszkania pod 1. 24 przy u- 
licy Krakowskiej jasną zimową chustkę i że­
lazko mosiężne do prasowania bielizny ; pani 
B. G. z kieszeni czarny skórkowy pugilares z 
kwotą o zł.; pani M. B. z kieszeni pugilares 
z czarnej skórki z kwotą 58 zł.; służącej A W, 
ze strychu pod 1. 13 przy ulicy Szpitalnej 
2 poduszki i kilnaście sztuk bielizny kobiecej; 
pani J D. z pod 1. 3 przy ulicy Skarbkow- 
skiej chochelkę i 2 łyżki srebrne, oznaczone li­
terami S. S. i koroną hrabiowską. — Złożono 
w policyi białą chusteczką z kwotą 38 ct., 
znalezioną na ulicy i 6 kluczyków na Żelaznem 
kółku, znalezione na ulicy Halickiej. — Are­
sztowano zarobnika Pawła Zająca za podejrzane 
posiadanie złotego pierścionka z rubinem i 4 bry­
lantami, który chciał sprzedać za bezcen. Jan P. 
liczący lat 16, uczeń II gimnazyalnej klasy, w 
skutek własnej nierozwagi o godzinie 2 po 
południu spadł z okna II piętra swego pomie­
szkania pod 1. 3 przy ulicy Mickiewicza na 
bruk podwórza i połamał sobie ręce. — Ma- 
twij Janów z Ostrowa młody chłopiec, blon­
dyn, bez zarostu, poszlakowany o kradzież ko­
ni uciekł do Lwowa. — Panu B. S. uciekła z po- 
mieszk. pod 1. 53 przy ul. teatralnej biała papuga 
Pan J. B. handlarz nabiału zamieszkały pod 
1. 14 przy ul. Kazimierzowskiej przytrzymał 
źrebię kasztanowatej maści, które zabłąkało się 
w mieście.

— P re z y d e n t  A m ery k i północnej 
Hayee, odbywa właśnie wycieczkę po Kalifor­
nii, przy której to sposobności zwiedzić ma 
także krainę Mormonów, Utah.

— T o w arzy stw o  żeg lu g i  napowietrznej 
zawiązuie się. według doniesienia jednego z 
dzienników rossyjskicb, w Petersburgu.

— O s tra sz n e m  n ie szczęśc iu  donosi 
depesza z Madrytu. Zawalił się most na rzece 
Ebro pod Logrono w chwili, kiedy znajdował 
się na nim batalion piechoty będący w pocho­
dzie Kapitan, trzej porucznicy i 64 żołnierzy 
znalazło grób w nurtach r^oki.

— Wielki pożar nawiedził dnia 2 b. m. 
miasto Istebnice pod Taborem w Czechach. Zgo­
rzało 54 domów.

— K a n a ł łą c z ą c y  m o rze  Północne 
z Baltyekiem jest ponownie przedmiotem po­
ważnego zajęcia i studyów w niemieckich ko­
łach teobnicznyeh. Szczegółowy projekt budowy 
kanału takiugo, któryby był przystępny dla 
większych także okrętów, wraz z preliminarzem 
kosztów, wypracowauy ma być po koniec roku 
przez inżyniera Dahlstroma. Nowy kanał ma 
mieć ujście do Bałtyku pod Kieł a z drugiej 
strony do rzesi Łaby pod Gliickstadt. Proje- 
ktowaue jest pogłębienie go na 7 metrów. 
Przedsiębiorstwo ma nadzieję, że nie natrafi na 
większe trudności terenu i na tej podstawie 
preliminuje koszt ogólny wykonania kanału na 
70 milionów mark.

— N ie la d a  p rz y g o d a  spotkała nie 
dawno pewnego radcę sądowego z Berlina, 
który korzystając z feryj odbywał podróż po 
Szlązku. Pan sędzia zatrzymał się był dłużej 
w hotelu pod Warmbrunn, gdzie zastał dwóch 
jeszcze podróżnych, z którymi wnet wszedł w 
bliższą znajomość, gdyż wydali się mu ludźmi 
zupełnie przyzwoitymi i wybornymi towarzy­
szami. Dwaj ci gentlemenowie przedstawili się 
mu jako kupcy z Berlina, odbywali z nim wy- 
cieezki w okolicę i t. d., aż naraz aresztowani 
zostali przez policyę jako ścigani listami goń- 
czeini rzezimieszki berlińscy. Jednocześnie 
nimi aresztowała polieya biednego sędziego, 
jako ich towarzysza, tem bardziej ż° nie mógł 
się na razie wylegitymować. Wypuszczono go 
na wolność dopiero po upływie kilku dni, gdy 
z Berlina nadeszła legitymacya.

— P o to p . Pewien ekscentryczny mie­
szkaniec krainy Texas w Ameryce zapowiada 
w dzienniku Continental Newpapirs nowy po 
top na nadchodzący listopad. Jak drugi Noe 
też buduje już dla siebie rodzaj arki na czas 
tej katastrefy, która pomieścó może 5 0  osób 
żywność dla nich na dni 40. Cena pomieszczę 
nia w tej arce ustanowiona na 500 dolarów 
od osoby, z czego się okazuje, że nowy Noe 
wcale nie jest zbyt wymagającym. Zastrzega 
on sobie jednakże, iż subskrybenci nie mają 
prawa żądać od niego zwrotu pieniędzy, w ra 
zie gdyby zapowiedziany potop z powodu

— -  - • i  . /  i  u  _  * _    _

izraelici z Jerozolimy, którzy przybyli do Lu­
blina dla zakupienia ksiąg religijnych. Wyznają 
oni podobno naukę słynnego w Polsce w poło­
wie ubiegłego stulecia reformatora żydowskiego 
Jakóba Józefa Lejbowicza Franka, która to 
nauka polegać miała na tem, by Żydzi, zacho­
wując w gruncie religię Mojżeszową, przybrali 
zwyczaje i pozornie wyznawali religię kraju, w 
którym się znajdują. Goście jerozolimscy poro­
zumiewają się z naszymi izraelitami w języku 
hebrajskim.

P o c i ą g  p o s p i e s z n y  dzisiejszy 
z Krakowa s p ó ź n i ł  s i ę  przeszło o pięć 
kwadransów, z tego powodu dzienniki i ko- 
respondeneye otrzymaliśmy zbyt późno i nie­
które wiadomości zmuszeni jesteśmy odłożyć 
dla braku czasu.

W Petersburgu, jak donosi Presse, od 
d. 18 ubiegłego miesiąca, w którym ogło­
szono ukaz cesarski, nie U3tają krążyć po- 
g ł o s k i  o r e f o r m a c h  j a k i e  n a ­
s t ą p i ć  m a j ą  w R o s s y  i. Według St. 
Piet. Wiedom  spodziewaną jest równoczesna 
reforma tak administraeyj gubernialnyeh jak 
ziemstw. Utrzymują, że odtąd gubernatoro 
wie nie będa już tylko zastępcami ministra 
spraw wewnętrznych, ale rzeczywistymi re­
prezentantami rządu. Reformy wzmiankowa­
ne mają głównie na celu zaprowadzenie je ­
dnolitości w administracyi. W tym celu ma­
ją być przedewszystkiem wydelegowani se­
natorowie do guberuij kazańskiej, niższo-no- i 
wogrodzkiej, saratowskiej i czernichowskiej, 
i zajmą się tam wprowadzeniem reform. Do 
Koln. Ztg. donoszą, że hr. L ris- Melikow , 
zamianowany będzie prezesem ministrów 

władzą zy.ierzthuiezą nad wszystkiemi roi- 
nisteryami.

Przed kilku dniami podaliśmy telegram 
donoszący . że królowa holenderska Emma,

z Albańczykami. Ozy tę wiadomość należy T a r n o w i e  w v s ła łv  <rm inr 
brać na seryo, okażą niedalekie wwnadk. ■ U ' j  7 1 7  7  tu teJSZe-
Tymczasem telegram agencyi Havasa  z D u - j gv° ,i)llW uj  ^eputacye Z 631 członków 
brownika dnia 1 b. m. donosi, że 1.400 lu- z*ozone> Udział biorą w deputacyach 
dzi wojsk regularnych tureckich przybyło oprócz włościan także kapłani i wię- 
znowu do Skodryi że Riza-basza otrzymał ksi właściciele ziemscy

r ś , 4 wraeśn“: w
uznając trudności, jakie napotyka Porta ^  , ^ a n  P^ejezdzał tędy o
wprawdzie nie zgodzą się ofieyalnie na żą- ' ran0, 1 W1*any b y ł entuzyastycznie  
daną zwłokę, ale wstrzymają się faktycznie 
z d e m o n s t r a c j ą  f l o t ,  pozostawiając 
Riza baszy czas do działania. Co do demon- 
stracyi morskiej doniesiono już, że minister 
Hartington oświadczył w Izbie, iż układy 
między mocarstwami nie są jeszcze ukoń­
czone. Oświadczenie to odnosi się mianowi­
cie do Francy i, która nie dała dotychczas 
stanowczej odpowiedzi, oznajmiła tylko, że 
jej okręty mające wziąć udział w demonstra­
c ji będą dopiero za dwa tygodnie w moż­
ności odpłynąć. _ Wobec ty,-h wiadomości 
przedwczesnem się zdaje doniesienie Stan­
dardu, że flota sprzymierzona oczekiwaną jest 
pod Dulcignem w końcu przyszłego tygodnia.
Telegram wiedeńskiej Presse z  Paryża, za­
pewnia na zasadzie wiadomości z najlepsze­
go źródła, że dopiero 26 b. m. wysłane bę­
dą rozkazy zgromadzenia się floty demon­
stracyjnej.

Telegram z Bukaresztu do wiedeńskiej 
Presse potwierdza wiadomość podaną przez 
jeden z dzienników angielskich, że na przed­
stawienie Rossyi, R u m u n i a  z r z e k ł a  
s i ę  j u r y s d y k c y i  k o n s u l a r n e j  w 
B u ł g a r y  i.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Paryż, 3 września. Wiadomości 

podawane przez dzienniki pozwalają 
w n o s ić , że m i ę d z y  m i n i s t r a m i  
t r w a  n i e p o r o z u m i e n i e  z powo 

donoszący, ze »rui»w» iiuieuuC16w  j  0^wja(jczęniazaproponowanegokon-
druiza małżonka króla Wilhelma III powiła 1111 ^ r  m ,
córkę Król Wilhelm III w dniu 19 lutego j g re g acy o m  i sposobu wykonania de-

’ kretów marcowych. Temps, 
Freycineta, zaprzecza wieści,

córkę.
b. rozpoczął 64 rok życia, gdyby zatem 

księżniczka, która przyszła na świat obecnie
organ

• i i

pozostała jednem dziecięciem królewskiej pa- 0gwjac[0zenie k o n g re g a c y i p rzed  em  
ry. w takim razie k w e s t y a  n a s t ę p -  . • i » 7 • . r  ^
s t w a  t r o n u  n i e d e r 1 a n d z k i e g o ! Freycinetowi b y ło  podsunięte. Dzień-
przedstawiłaby się w sposób następujący, i nik ten dziwi się, dlaczego pewne dzieli - 
Art. 16 konstytucyi niederlaudzkiej stanowi, jnki tak żywo występują z powodu zu­

p e łn ie  pojednawczego kroku papieża ’ 
episkopatu, oraz czynią rządowi wy­
rzuty z powodu oświadczenia, które

że w razie braku potomków w domu nas- j 
sausko orańskim tron dziedziczą pierworod 
ne córki Królewskie. Rewizya konstytueyi | 
w r. 1848 zatrzymała ten artykuł bez zinia-j
ny. Król Wilhelm III ma wprawdzie syna z m u jest obce i bynajmniej nie krępuje 
pierwszego małżeństwa z Zofią królewną wir- 
teraberską, zmarłą d. 3 czerwca 1877 r., syn
ten jednakże, ks. Aleksander, urodzony 25 
sierpnia 1851 r. znajduje się w takim stanie 
zdrowia, że nie można się spodziewać, aby 
wszedł w związki małżeńskie i doczekał 
późnego wieku. Nowonarodzona księżniczka 
może więc kiedyś być powołaną do objęcia 
tronu holenderskiego, jeżeli nie zawrze mał­
żeństwa bez przyzwolenia stanów jeneralnyeh. 
ten bowiem wypad k wyłączałby ją od tronu 
Jednakże w wielkiem księstwie luksembur- 
skiem konstytucja z r. 1815 stanowczo 
wyklucza następstwo żeńskie. Tym sposobem 
unia personalna między Holandyą i Luksem­
burgiem zostałaby zerwaną a na tron lukseu- 
burski wstąpiłby juko prawny sukcesor domu 
nassausko-orańskiego książę Adolf nassauski, 
równy wiekiem królowi Wilhelmowi III, lub 
też jego następca

. . . .  "“ie 
przewidzianych przeszkód" nie przyszedł do
skutku.

— Z d n a  je z io r a  Bielskiego wydobyto 
parowiec pasażerski Neptun, który zatonął pod 
czas burzy dnia 25 lipca z kilkunastu podró 
żnymi, Okropny był widok ofiar katastrofy, 
których ośm znaleziono w kajucie a trzy w m 
nyoh miejscach statku, cztery zaś pozostały na 
dnie jeziora, w głębokości 246 pod powierzchnią 
wody Zegary okrętowe wskazywały godzinę 7 
min. 40. Statek sam mało ucierpiał pod wodą

— N iez w y k li goście bawią od kilku 
dni w Lublinie. Przybrani w długie, kolorowe 
wschodnim krojem uszyte suknie i fezy na gło 
wie, pod któremi znajdują się białe krymki, , „ _
zwracają na siebie uwagę przechodniów. Są to s k ą i zamiarze jego przystąpienia do walki

Przewidywania dziennikarskie co do 
wypadku b i t w y  g e n e r a ł a  R o b e r t s a  
z E j u b e m  h a n e m  nie sprawdziły się. 
Przyznając wielką zasługę wojskową Robert 
sowi za świetnie wykonany trudny irzemarsz 
z Kabulu do Kandahurn, dzienniki jednak 
przypuszczały, że siły jego, nie wynoszące
nawet połowy sił Ejuba hana, które oblicza­
no na 23,000 ludzi, nie będą dostateczne do 
zwycięztwa, tymczasem tel-gram otrzymany 
dziś w n.ey , który we właściwej rubryce 
podajemy, donosi o zupełnem i świetnem
zwycięstwie odniesionem przez Robertsa.
Klęska Ejuba wpłynie niezawodnie na uśmie­
rzenie zamysłów powstańczych pomiędzy
krajowcami, a Ejub han utraciwszy prawie 
całą artyleryę, nie będzie mógł myśleć na- 
teraz o odwecie i prawdopodobnie cofnie się 
do Heratu. O przemarszu gen. Robertsa 
dzienniki podają obszerne sprawozdania. Przez 
dni 15 robił on po 16 mil angielskich dzien­
nie i stracił w drodze zaledwie 20 ludzi, 
którzy padli ze znużenia i prawdopodobnie 
przez krajowców zostali dobici

Telegram otrzymany w nocy, który we 
właściwej rubryce podajemy, przyniósł nie­
spodziewaną wiadomość o z e r w a n i u  u- 
k ł a d ó w  R i z a - b a s z y  z l i g ą  a l b a ń -

przez tłumy ludności z całego po­
wiatu.

Przemyśl, 4 września. (T. G. L .) 
N a j j .  P a n  przybył o godzinie 11 
rano d o  P r z e m y ś l a  witany z 
najwyższem uniesieniem przez ogro­
mne masy ludności miasta i okolic 

Wiedeń, 4 września. ( Tel. pr.) 
Taghlatt donosi, że Na j j .  P a n  wy­
słał z Krakowa telegram do Pragi 
mianujący Najdost. C e s a r z e w i c z a  
R u d o l f a  g e n e r a ł e m .  Najjaśn.

an — mówi ten dziennik — wybrał 
najsolenniejszą formę wyrażenia uzna­
nia Swojego miastu Krakowowi i pol­
skiej narodowości. Takie fakta mają 
historyczne znaczenie, muszą stanow­
czy wpływ wywierać na politykę. 
Klątwa rzucona na Polaków przez 
reakcyjną Europę została zdjęta, gdyż 
dokonało się zupełne przekształcenie 
stosunków politycznych. Najj. Panu 
przypadła misya naprawienia history­
cznego bezprawia; niech będzie bło- 
gosławionem jego działanie.

Fremdenblatt, pisząc o uroczysto 
śeiaeh krakowskich, zaznacza przebi­
jające ze wszystkich mów uznanie, że 
Polacy tylko w Austryi czują bezpie­
czeństwo dla swojego bytu narodowe­
go. Jeżeli Polacy szanowne tradycje  
przeszłości pogodzą z obowiązkami te- 
raźniejszemi, to podróż Najj. Pana 
sprowadzi błogie skutki dla Galicyi i 
Monarchii.

Emdeil, 4 września, B r. H a y -  
m e r l e  wczoraj o godz. 5 po południu 
przejeżdżał tędy.

R n g liza , 3 września. (Tel. pryw .) 
Według doniesienia ze Skodry e w a ­
k u a c j a  Du l  ci g n a  nastąpi praw ­
dopodobnie w najbliższych dniach. 
Szczepy katolickie miały wczoraj opu­
ścić Dulcigno.

ltzyill, 3go września. (Tel. pr.) 
W kilku domach w pobliżu placu 
Montanara s k o n s  fi s k o w a n o  zna­
czne z a p a s y  p r o c h u  i d y n a m i -  
t u. Aresztowano kilka osób.

K onstantynopol, 4 września. 
Sułtan wydał i rade, którym zatwier­
dza uchwałę rady ministrów wnoszą­
cą u s t ą p i e n i e  D u l c i g n o .  ale żą­
dającą utrzymania status quo, co do 
pozycyj zajętych przez Albańczyków 
lub Czarnogorców na zachód od je ­
ziora skodryjskiego. Uchwała ta za­
komunikowaną będzie ambasadorom 
do zasiągnięeia decyzji rządów.

Londyn, 4 września. W I z b i e  
n i ż s z e j  Forster oświadcza się prze­
ciw wnioskowi Parnella, ażeby odrzu­
cony przez Izbę wyższą bill o spisy­
waniu irlandzkich wyborców dodać 
jako paragraf szósty do uchwały fi­
nansowej. Forster żywo nagania po­
stępowanie Izby wyższej. Jeżeli Izba 
wyższa w podobny sposób będzie 
lekceważyła Izbę niższą, to może 
przyjść czas, że nietylko pożytecz- 
nem ale ; konieeznem się okaże wziąć 
pod rozwagę zmianę konstytucyi co do 
Izby wyższej. Izba niższa przedstawia 
lud, gdy członkowie Izby wyższej za­
wdzięczają swe stanowiska prostemu 
przypadkowi urodzenia. Northcote pro­
testuje energicznie przeciw tym wyra 
żeniom, które go przejmują najwięk- 
szem zdziwieniem i żalem.Ł ponieważ

  pochodzą od ministra Wniosek Par-
nela 58 głosami przeciw 23 odrzu 

J a s ło , 4 w rześn ia , (Tel. Gazety cono.
L w ow skie j). Dzisiaj odbyło się z p o- 
w o d u  p o b y t u  N ajj. P a n a  w G a ­
l i c y  i , solenne nabożeństwo przy u-

^  W - .  A le,, atiftlo-austr. 182-60. 
7 " Akcye banltn Uuion 114 30, Akcye kolei K?

GryłtOW, 4 w rześnia, (Tel. Gaz. rola Ludwika ‘284 25, Akcye kolei północnej 
Lw.) Na powitanie N a jj. P a n a  w 247-—, Akcye kolei południowej83 50, Akcye

jego polityki.
P a ry ż , 3 września Agencja Ha- 

vas*i otrzymuje wiadomość z Dubrow­
nika, że R i z a  b a s z a  z e r w a ł  u- 
k ł a d y  z l i g ą  a l b a ń s k ą  i będzie 
z nią walczył. Riza czyni przygotowa­
nia do ruchu wojsk przeciw obozowi 
ochotników.

Londyn, 3 września. Hartington 
przyjmował d e p u t a c y ę  p r o s z ą c ą
0 a n e k s y ę  K a n d a h a r u  i odpo 
wiedział jej, że pozostaje przy oświad 
czeniu, które złożył parlamentowi, iż 
ta  kwestya wymaga gruntownego roz­
ważenia, mm stanowcze postanowienie 
powziętem zostanie. Porażka Burrowsa 
nie ułatwiła powzięcia tego postano­
wienia. Większa ozęsć speeyalistów 
wojskowych uważa K audahar za waż 
ną strategicznie pozyeyę, potrzeba je 
dnak bardzo ważnych powodów, aże 
by przedsiębrać anneksyę wbrew woli 
mieszkańców. Anneksya oddaliłaby 
bardzo rząd od celu, do którego dąży 
to jest od wskrzeszenia potężnego, przy 
jaźnego Anglikom Afganistanu.

Londyn, 3 września. W Izbie 
wyższej Enfields odczytał depeszę do­
noszącą, że g e n e r a ł  R o b e r t s  u- 
d e r z y ł  n a  w o j s k a  E j u b a - c h a n a
1 r o z p r ó s z y ł  j e  zabierając 27 ar­
mat. N ieprzyjaciel cofnął się  w górę  
rzeki A rgandab.

23

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 września 1880, godzina 2 m.

Losy kredytowe 17850 Węg. akcye



6
kolei Alfóld 161'— , Akeye kolei Elżbiety 
192-50, Akcye kolei Lwow-Czemiow. 170 — , 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 148 75, 
Akcye kolei Rudolfa — ■—, Akcye kolei Al 
brechta — •—, Węg oblig. państw, w złocie 
87'— , Galie, oblig. inderan. 97 60, Losy z r 
1804 173-50, Losy regulacyi Cissy 109-80 
Akcye banku obrotowego — ■— . Losy ture­
ckie 13 BO, Akcye kolei węg.-galicyjsk.-------
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye bank" 
związkowego 139 50, Rn bel pap. ero wy 1-23-—, 
Wiedeńskie losy 1 1S 2.' ,Vęgierskie losy 111 75. 
Mark. meraieck.— Węgierska renta 11075 
Usposobienie silne.

W iedeń , 3 września 1880, godzina 4 
minut 50. Akcye kredytowe — •—, Anglo
Austr. — — , U nionsbank  , Kolej Karola
Lńdwika — •— , Południowa, — ■—. Renta
p a p . , Rubel papierowy — , Gal. list*
zastawne 102-20, Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niem — •—, Gal. bank rustykalny 103-50 
Lo9y z r. 1860 — Napoleonsdor — .— , 
Usposobienie —

W iedeń , 4 września 1880, godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 294-50, Anglo-austi 
132 50, Akcye banku Union 114*25 Kolei 
Kar. Luaw. 284-75, Południowa 83-60, Na* 
poleonsdor 9-37— , Rubel papierowy 1.23'/s , 
Rent* pap. — ■— , Galie, bank hip. — | 
Gal. ohlia fbdemn — *— Gal listy zastaw

banku włość. — , Losy z r. 1860 — , 
Usposobienie słabsze.

T e le g ram y  zbożow e z d. 3 września. 
Wi e d e ń :  Pszeni-a 1150 do 12.— zł., ży­
to 10-— do 10 40 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 33-— do 33-50 zł. — B u d a  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 1032 
do 10 35 z ł , rzepak (sierpień — wrzes) 13 — ?,ł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec—sierpień) 
202- , żyto — ■—, spiritus loco 61-40, olej 
rzepakowy 54"80. S z c z e c i n :  Pszenica —,
rz e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 kigr 56 75
olej rzepakowy 75-50. spiritus —•— W ro
c ła  w; Pszenica — •—, ż y t o  owies
 , spiritus — —, ktikurudza h o

l o n i a :  Pszenica
(*.} , )u ■ wr

Do dzif>i- 1■■/,e(jo n o n i e ' u  do ł ącza  s ę  
c e n n i k  sk ł a du  f  br- zu>g  > t  wa rów  gnUi i t e-  
r y n v c h ,  w y ro b ó *  f  ancuzko -h ,  an g i e N k ic b  i 
wied - r i sk i ch .  K - s m a rk y  et  I l les  —  Magas in  
su  bon m - r e b e  — « e  Lwow ie ,  r ó g  placu 
Maryaekiejzo,  nap rzec iw  cuk i e rn i  J .  Mu l l e r a

P r ty ie c h a U  d o  Lwwwa.
dnia 4 września 1880.

Hotel A ngielki.
Pp. K. Wurst z Kosowa. L. Modzelew­

ski z Rossyi.
Hotel 6eorge‘a

Pp S. hr. DzUdoszycki ?■ Gwoźdzoa. E. 
hr Stadnicki z Krysowie. A. Mazaraki z Ne-

storowio. M. Radecki z Rossyi J  Ochocki z 
Wierzbowiec.

Hotel Langa
Pp. L. Si!b-*rstein z Berlina. Z. Fried­

man z Wiednia. M Unuar z Wiednia.
-Jotel Warszawski

Pp. L. Słotwiński z Sambora E. Kor­
win z Krakowa. J. Sniadowski z Warszawy. 
A. Gliesel z Wiednia. Henike z Wiednia. Ko- 
losyary z Wiednia.

Hotel Krakowski.
Pp. F. Edinger z Charkowa. W Reyer

ze Stanisławowa ,1 Smidowisz z Podola ros.
Odjechali ze Lwowa.

Pp. Spanuer d • Mościsk. M Aleksan- 
dresco do Mościsk. M Vladogano do Mościok 
Somaneaco do Mościsk. J  Starzyński do Ba­
ranowa. Z. Bogdanowicz na Podole

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 4 września 1880 o g> dżinie 7 r»no.

Barometr 740.2mm przy temp. 0°C. Psychro­
metr suohy -|- 15.9°C. Psychrometr wilgotny -)- 
'4(1 C. Prężność pary 10.7mm Wilgoć 8 0 ’/,,. Zach­
murzenie 9. Wiair NW2. Ozon 9

Temperatura powietrza 12.7 R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 765.0mm.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
J P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
*  C z e r ń i o w l e c :  o godz, 9 min. 40 wie- i

ozór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. .
4o rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany I 

T> K r a k o w a  z o godz. 5 min. 20  rano
loocia? rewyeszny); o eodz 9 min 7

wieczór (pociąg osobowy); o godz. H 
przed południem (pociąg mięszany).

Z Podwoloczysk ;  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 86 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z Podw oioczynK : (na dworzec lwoWaki 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o gr.dz. 3 min. 30- 
rano (pociąg osobowy) ; o gódz 3 uiin. 
52 ro południu (pociąg mięszany

itr. Stnpmrcki
powrócił zdrów i ordynuje 

jak przedtem, 
ulica Pańska liczba 16.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
J..wów d r i . 3 września 19S0

płacii żądi *

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g. 
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 ii. w. a. 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. H 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. £

2. Listy zast, za 100 zł.

lew . rred y t gaiie. 5 pr w. a. g 
„ 4 pr. w. a. |  

„ „ 5 pr . okresowe 43
Banku hip galic, 6 p1 w. a J  
Listy dłużne g. Z. br. wł. 6 pr. w a. A

a
8. Listy dłużne za 100 złr. J j

'jgtlu. roin. kred. Zakład dla (żal. 3 
i Buków. 6 pr. los. w 15 l a t ' ’

1 . Obligl za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. lu. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro-., w. a. 
Pożyczki kr. t  r. 1873 po 6 pr. w. a

$ .  I  osy miasta Krak >wz. . .
.  8 i*uisławow»

O. Monety.

Dukat holenderski . .
Dukat c e s a r s k i...............................
Napoleondor . . . .
P ó łin ip e ry a ł.....................................
Rubi rossyjski srsbruy . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .  
8r»V>n . .
v  .  . . .  i  r  - .

97 70 
9) 50 
97 70

101 75
102 —

92

wzluts asst:
tł
v82 25 285 50 
168 50 17i 80 
296 -  300
250 -  254 -

98 70 
92 50 
98 70

102 75
103 50

94 -

97 25 96 25

99 100 _
100 — 102 ~

19 25 21
24 50 26 60

5 45 5 56
5 50 9 60
y 32 9 42
9 58 9 72
1 66 1 08

1 22 1 24
57 50 68 10
99 "»c 100 50

25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 1 września 1880

1.  U ł n g  p a f  w tw a . płacą żądają. 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..........................
Iuty-si6rpień ...............................

Jednolity dłuę państwa w srebrze
s ty o z e h - lip ie c ................................
kwiecień-pażdziernis.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr
„ 1860 po 100 zł. 5 pr
„ 18b4 po 10O zł.

„ „ 1864 po 60 zł.
Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 proc..........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 
Austi. renta zł. walca od podatku 4 pr.

21. O b lig a c je  indemn. 5 pr. (ii 100 zł. m. k )

72.85 73. 
72.90 73 05

73.70 73.90
73.70 73.90

124.25 124.75 
13160 131.90 
J32 50 133.— 
173 — 174.— 
1 7 2 .-  1 7 3 .-

146.— 146.60 
161 30 IOl./O 
53.6-5 88.80

Czech
Buitowiny . . 
G&lioyi . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ęgier

10 i.50
97.25 
97.60

105.50 
94 50
95.25

98.— 
98—  

106.— 
95.50 
95 75

S, A k cy e .

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Ti w. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panzt, po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze

płacą żądają. 
169.75 170 25 
285—  285.50 
8 2 -  82.50 

145 50 146.

1 Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 132.26 132 50
, lnst. kred. dla handlu po J60 złr. . 291.90 292.10
I NiŻ8zo-austr. tow. eskoint po 500 zł. 780.— 790.—
I Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — —.—

Gal. banku. han. i prz. a200 U wpł. 40 pr. — —,— 
Gal. zakł. kred. ziemski * 200 zł. . - . — —
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 6 3 2 .-  834.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 76.25 75 75
Aust. Tow. żeglugi pal.dun.po 500 zł.mk. 574—  575 — 
Kol. Cesarzowej tilżbiety po 200 zł. „ 193. 193.50
Kol. Preszów-Taru. (w e.) a 200 z ł . . - .— —
Północna kolei po IÓ0u zł. u>. k. 246" — 2470 
v- '• ' 1  ■" V 83 — 83 50

A. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczu-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr —. -  . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.— 117.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 101.— — .—

w 201. 7 pr. 106.50 107.50
.  „ w 361 .5V .p r. 95.60

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proot. . 91.76 92 25
„ „ „ po 5 proet. . 98.20 9850

po 5 proct. w
37 latach zw ro tne ...... 98 20 98.50

Gal. banku hip. po 6 proc. . *. . 102 — 102.50
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 proe. 103 5 j 104.2-5
Binku austro-węgiersk. po 5 proc. 103 65 103 80
Węg. Tow. ziem. ako po 5*/. pro.' lOu — 100.50

„ Zakł. kr ziemsb. po 51/. proc. 100 60 lOi —

5 .  Obligacj e  z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr w. a. 91.— 91.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ar) 

a 300 zł. ó proc. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ po 170 zł. w. s.
Kol. gal. Kar Lud. po 300 zł. 5

n 11-
I - „ H i

„ IV. n - - - 
Kol. Lwow-Czer.-Jass. Ul emis a 300 

zł. 6 proe. « srehrze z r. 1865 
z r. 186? 
z r. 1868 
i r. 1872

Węg. pal. kol. * iw  *łr. 5 proe. w sr

eunsyi
P'

8 5 -  86 50 
105.60 106—
101.7 5 -------
105.75 - . -  
1 0 3 .-
102.75 108 —

91.75
96.75 
92—  
91
87—

92.25
97.25 
92.50 
9150 
87 50

tt. JLoisy.
lnst kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego po tu zł. m. k........................
1 (i 1 I 1 »» > U "ft 1W /.} V

178 50 179.— 
42.50 43 25

i 4 7? ■ 06 2-

p ła-i żądają.
Keglevioha po 10 zł. m. k. . . 16 50 17 —
Losy miasta Krakowa . . . .  19 9u 2020
Pożyczka miasta 3 u iy  -po 40 u. w. a. 41.— 41.50
Palnego po 40 zł. c  k i ]  25 41.75
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18—  18 60
3alcca po 40 zł. m k. . . .  50.50 51 50
8t. Genois po< 40 zł. m. k. . . 47.60 48 —
Pożyczka m Stanisławowa (po ?u zł. w.a.) 25. -  26.__
Poż. Tryestu po 100 zł. u  k. . . 125 75 -------

- „ po 5u zł w. a .  . 65. -  — ~
Waldsteioa poi’20 zł. m k, 82.25 82 75
Wimdwebgriłta* po 20 zł.- m. k. . . 41.75 42 —

7 .  W e k s l e  (aa  3 miesiące 1
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —
Benin za 100 msrk w. p. n. . . —
Frankfurt za 100 msrk p. —
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . .

k a r ;  s ł o t a .
Dukat cesarski men. . 

pełne, re g i .
K o r o n a ................................
20-fraukćwka 
Rossyjski imperyał
Talar z w ią z k o w y .....................
8r»bra _   ..

Z IwowsKiej Izby handlowej I przessyztowsi
Telegrafowany fcur» wiedeński

s dnia 3 września 1880
Jednolity dług państwa w bankootuet 

n „ „ w trwbrte
Renta w z ł o e i e ................................
Losy pożyczki z roku I80O . . .
Akcye hauku au„t.o n rgiersliaes•  .*

„ kredytowego . . . . .
Londyn ..........................  (
Srebro
N ap o ieo n d o r.........................
L u k i  t cesarski men. . .1........ r. . Łl, : .1

117.70 117 85
46.45 46.50

6 57. - 6 .5 8 .-
5 58 - 5 .5 0 .-

9 .3 6 .- 9 .'36.50
9.63. - s.65 -

zł. o
.3 -----

73 o5
88 85

131 40
883 _

293 80
117 90

9 86
(■ 59

85

l i € J €

(6069 1—3) E  d j  fc i i
L 2655. Duia 14 września 1880 i 15 

października 1880 o 10 rano odbędzie się 
w tutejszym eądz e publiczna sprzedaż poło­
wy realności pod 1. 180 w Krynicy położo­
nej Jacka Krynickiego tabularn.e własnej na 
zaapokojen-e pretensyi c k. Prokuratoryi 
skarbu w kwecie 94 zł, 32 et.

Cena szacunkowa 170 złr.
Wadyum 17 zł.
Reszta warunków w registraturze są­

dowej.
Krynica dnia 31 lipca 1880.

(6074 1 - 3 )  H <S y t  ».
L. 2588 Woyniłowski sąd powiatowy 

przedsięweźmie 22 września, 20 październi 
ka i 24 listopada 1880 każdym razem o go­
dzinie 9 rano egzekucyjną sprzedaż realnoś­
ci lk. 106 w Dołpotowie, ciała tabularnego 
niemającej Wasyla i Maryi Psiuk własnej,
celem zaspokojenia pretensji zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 93 zlr 
76 ct. w. a. z pn.

Cena wywołan>a 150 złr. w. a.
Akt opisania i ocenienia tudzież wa­

runki licytacyjne do przejrzenia w registra- 
turzn sądowej.

Dotycząca uchwała licytacyjna doręcza 
się z dla nieznanego miejsc* pobytu Wasyla 
Psiuka kuratorowi B>*ylowi Herman wskie- 
mn z Woyniłowa.

Woyniłów 20 sierpnia 18»0.
(6075 1—3 K  d  j  k  ft.

L. 2589. Woyuiłowski sąd powiatowy 
przedsięwHŻmie 22 września, 27 oażdzierai- 
ka i 17 listopada 1880 zawsze o 10 ra to  w 
budynku sądowym egzekucyjną sprzedaż

niemającego ciała tabularnego realności pod
1. k. 283 w Woyuiłowie sa  200 złr. a vr. 
ocenionej Iwana Hauycza i nieletuych dzie­
ci ś. p. Pawła Hauycza własnej , na rzecz 
lwowskiego zakładu kredytowego włościań­
skiego pto 76 złr. 4 ct.

Zakład 20 złr.
Akt opisania i ocenienia tudzież wa­

runki licytacyjne do przejrzenia w registra­
turze.

Dotycząca uchwała licytacyjna doręczo­
ną zostaje dla ni-zaaut-go z m iejs'a pobytu 
egzekuta Iwana Haoycza tegoż kuratorowi 
Bazyiemu Hermmowskiemu z Woyniłowa.

Woymłów 20 sierpnia 1880.
(6056 1— 3) O b w l e s ł c z e n l e

L. 5567. 0. k. Sąd powiatowy w Li- 
mano y poduje do publiczne) wiadomości, 
iż na zaspokijeuie pretensyi Sebastyana Du­
dy 150 zł. i 60 zł. w. a. z pu. odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa publiczna 
snr*edaż niehipotijcznej realności Franciszka 
Kordeczki pod 1. 49 w Podło pieniu w 3ch 
terminach 20 wrzi-śnia 25 październik* i 22 
listopada 1880, każdym razem o g dżinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 75 zł. w. a.
Rcs/.tę warunków i protokół za t--.wni- 

czego opisu można przęjrzć w tut. registra­
turze.

C b sąd powiatnwy
Limanowi. 31 lipt-a 1880.

(6072 1 Hi t tt \  b t.
L 2564 Dnia 23 <rz>«snia, 14 paź

dz>er iika i 4 li topada 1880 o 10 godzuWl 
r*'jo odbędMc « ę w sątzie tutei-, vm
kucyma pub''czn« spr-edaż re»la ś -i w S '

łotwinie pod 1. 206 i 98 a 1. top. 473 i 553 
do spadkobierców Semena Sliziaka n.leżącej 
ciało tabularue stanowiącej celem zaspokoje­
nia kwot 1 złr. 93 ct. 1 175 zł. w. a. z pn. 
na rzecz Adolfa Fabryceg >.

Cena szacunkowa 480 złr. w. a.
Wadyum 48 złr. w. 8.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze.
O czem się obie strony tudzież wierzy­

cieli hipotecznych do rąk własnych, zaś tych 
wierzycieli którymby ta uchwała doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po 28 maja 
1880 prawp zastawu na tej realności uzys­
kali na ręce ustanowionego kuratora c. k. 
Nutoryusza Janickiego zawiadamia.

L c. k. ?ądu powiatowego.
S łotwina du a 15 sierpnia 1880 

(6061 1— 3) L  ż  y  u  1
L. 11449 C. k. sąd obwodowy Tar­

nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
kasy o-izczęduości Tarnowskiej w sumie 771 
złr. 66 et. w. a z należytośmm i dodatko 
wemi dozwoloną zastała sprzedaż egzekucyj­
na realności pod I. 106 w Tarnowie na Z\- 
błociu położonej do Maryi Stępieaiowej na-
leżąi-ei.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
p- bli zną w sadzie tutejszym w trzecim ter­
min e duia 18 p&ź lziernika 1880 o godzinie 
10 p^z-d południem.

Cenę wywołania stanowić bęlzie war­
tość szicuukuwi 2031 złr. 40 ct. w. a. któ- 
rei gdyby m - ofiarowano, nastąpi sprzedaż 
t»kż poniżej te| ceny lecz przynajmniej za 
sumę 1600 złr. w. a.

Wadyum przy licytacji złożyć s.ę m a­
jące wynosi 120 zł. w. a.

Resztę warunnów, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regl 
straturze c k. sądu obwodowego.

Tarnów dma 19 sierpnia 1880,
(6071 1—3) C! d y k  L

L. 4625, C. k. Sąd powiatowy przt- 
prowadzi w dniach 11 październik* l ig o  li­
stopada i 13 grudnia 1880, każdym razem o 
godz. 10 przed południem, egzekucyjną pu- 
blitzną sprzedaż realności pod 1. 27 w Josef- 
dorfie położonej ut. Dom. Tom I pag. 345 
n. 3 h»er. Franciszka Rudolfa- 1 własnością 
będącej na zaspokojenie pretsnsy, c. k. uprz 
gal. akc. Banku hip. we Lwowie w kwocie 
407 zł 49 et.

C-na wywołania wynosi 1490 zł. 
Wadyum 149 zł.
Bliższe warunki i ekstrakt hipoteczny 

przejrzane być mogą w registraturze.
DU niewiadomych wierzycieli ustani - 

nowiony został kuratorem adw. Dr. Bus 
Mielec dn.a 9 sierpom 1880 

(6073) D d y k K
L- 8871. O. k. sąd powiatowy w Stry­

ju czyni wiadomo, że złożone zost.ły w tu*- 
tej8zyin t  nzie wykazy hipoteczne i mne 
akta do założenia ksiąg grantowych w Hur- 
niem i-łuż*ć mające.

Zarzuty przeciw prawdziwości wyka­
zów hipotecznych wnoszone być m ogi w 
w komissyi hipotecznej dnia 16 wrześn.*- 
lSi-0, w którym dniu dalsze dochodzenie 
przeprowadzone będzie.

0. k. sąd powiatowy.
Stryj dnia 1 września 1880.



7
(6040 2—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 2446. W duiaćh 6go października,
20 października i 3 listopada 1880 o 9 rano 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej, pod nr. kon. 118 subrep. 62 
w Smolnie położonej, dłużnika Hrynia 
P ihura własnej, w tutejszym o. k. sadzie 
na rzecz Zakładu włościańskiego na zaspo­
kojenie sumy 300 zł. w. a. z pn. każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tern, 
że na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta za cenę szu unkową lub wyżej niej, 
zaś na trzecim także niżej tejże sprzedaną,
będzie.

Cena szacunkowa 300 zł.
Wadyum wynosi 10% .
Resztę waiunków w tutejszej registra-

turze.
G. k. sąd powiatowy.

Podboż dnia 26 sierpnia 1880.
(6008 2— 3) E  d y k t.

L. 4817. C k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu rozpisuje celem zaspokojenia 
przyznanych c. k. uprzyw galia. akcyjni mu 
bankowi hipotecznemu na podstawie prawo­
mocnego nakazu zapłaty z dnia 13 grudnia 
1879 1 57197 następujących sum:

a) 9-37 złr 50 et. z procentami 6 pro. od 
dnia 4 maja 1879 i 1 prc. prowizyi w 
kwocie 9 złr 37% ct.

b) 937 ztr. 50 ct. z procentami 6 prc. od 
dnia 4 listopada 1879 i 1 prc. prowizyi 
w kwocie 9 złr. 37% ct.

c) kwoty 24.726 złr. 49 ct. z 7 prc. pro­
centami od dnia 4 maja 188 bieżące- 
mi, tudzież kosztów sądowych 15 złr.
82 ct. i egzekucyjnych 21 złr. 46 ct. 
do przymusowej publicznej sprzedaży 
dóbr Bobowa z przyległośeiami B rde- 
chów i folwarkami Wesołowski, Brzań- 
ski i W idom ski, wedle Dom 232 pag. 
166 u. 14 haer. p. Aleksandra Kosa- 
kiewicza własnych, w obwodzie Sau- 
deckim położonych dwa terminy na 
d .ień  l3go października i 17 listopada 
1880 każdym razem o godzinie 10 rauo 
w c. k. sądzie obwodowym odbyć się 
mającej pod następującemi warunkami:
L ic y ta c ja  ta odbędzie się ryczałtowo 

w wyż oznaczonych terminach z tem doło­
żeniem, ż na takowych rzeczone dobru tyl­
ko powyżej ceny szacunkowej, lub za tako­
wą sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 63 500 złr. w. ł .

Wadyum wynosi 6 355 złr. w. a.
G lyby dobra te w powyższych term i­

nach za cenę wywołania lub wyżej tejże 
sprzedane nie zostały, natenczas dla ułoZenm 
ułatwiających warunków wyznacza się ter- 
term ia sądowy na dzień 17 listopada 1880 
o godzinie 4 po południu z tem oznajmie­
niem, że niestawsjący na terminie wierzy­
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawającjch przystępujący uważani będą.

Wyciąg hipoteczny dóbr tych w tutej- 
szo-sądowtj registraturze przejrzeć lub od­
pisać można.

O tem zawiadamia się obie strony, wie
rzycieli hipotecznych do rąk własnych zaś 
tych, którzyby po dniu 24 kwietnia 1880 
prauo zastawu na d. brach Bobowa z przyl. 
uzyskali, lub tych, którymby obecna uchwa­
ła albo późniejsze uchwały z jakiegokolwiek 
powodu doręczona być niu m h ‘y, do rąk 
ustanowionego kuratora adw. Dr. Żelechów 
skiego z substytucyą adw. Dra Berso o*.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz 7 s erpnia 1880.

(6042 2 -  3) Konkurs
L. 15698. na posadę c. k. ekspedyen- 

ta pocztowego w Zabierzowie w starostwie 
krakowskiem za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 200 złr. z corocznemi poborami płaty 
150 zł., ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i 
ryczałtu 250 złr. za utrzymywanie piesze/o 
posłańca do każdego z pocztą przez tę miej­
scowość przechodzącego pociągu.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcji
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 31 sierpuia 1880.
(6044 2—3)

L. 552. C. k. sąd powiatowy w Hus»-
tynie ogłasza niniejszem, iż w sprawie egze­
kucyjnej małoletnich spadkobierców Dobristh 
Silbermann przeciw Irakowi Leibie Bermin
0 1000 złr. z pn. odbędzie się dniu I 650 
września w dniu 14 października i w dniu 
l ig o  listopada 1880 każdym razem o goriz. 
10 przed południem egzekucyjna licytacja 
realności w Husiatynie pod 1. 296 położonej 
jak ks. gł. II str. 119 h. 1 wł. dłużnika
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1772 zł. i na dwóch 
pierwszych terminach realność ta tylko za 
tę cenę lufa wyżei takowej zostanie sprzeda­
ną, na trzecim zaś terminie sprzedaż nastąpi
1 niżej ceny szacunkowej, jednakowoż nie za 
niższą cenę od sumy zahipote,kowanych wie­
rzytelności.

Wadyum wynosi 180 złr.
Gdyby realność ta na powyższych term i­

nach sprzedaną nie została natenczas od-
L w o w s V »  N r ,  2 0 4  1

będzie się w dniu 12 listopada 1880 termin 
do ułożenia warunków ułatwiających.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania 1 wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w sądowej registraturze.

O h m zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 3go marca b. r. prawo 
hipoteki na realności tej nabyli, lub którym­
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, do rąk kuratora c. k. Notaryusza p. 
Hruszkiewicza w Husiatynie i nioiejszem 
obwieszczaniem

Husiatyn dnia 10 marca 1880.
(6039 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1351. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensji Mendla Webera 
jako prawonabywcy Jankla Feigenbauma 
w kwocie 84 złr. z pn. egzekucyjna sprze­
daż realności pod Nr. 35 w Bukowsku po­
łożonej, Antoniego Luczyskiego własnej, cia­
ła tabularnego mestanoviiąeej, w drodze pu­
blicznej licyiaeyi, która na dniu 23 wrześ­
nia, 28 października i 25 listopada 1880 
zawsze o godz 10 przed południem się od­
będzie

Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 250 złr.

Wadyum 25 zł.
N i pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na ostatnim i niżei takowej, lecz nie 
niżej wszystkim na tej realności ubez­
p ieczo n y m  długom wyrównającej kwoty.

Bukowsko 7 sierpnia 1880.
6046 2 - 3 )  Ł  H s  k  u

L. 35535. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyi-i Ka- 
roluwi Kraeiter, że na prośbę galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, mhwa- 
ą z dnia 26 czerwca 1880 1. 27765 dczwo- 

-ona zostuła ekstabulacya egzekucyjnego pra­
wa zastawu co dwóch zapadłych rat pożycz­
ki 12600 złr., w kwocie 480 zł, 1 480 złr.

PD., reszty kapitału w kwocie 11873 złr. 
39 ct. na realnościach pod 1. 532 % i 
535 % we Lwowie położonych Karola 
Kraettera własnych.

Ponieważ miejsce pobytu Karola Kraet­
tera nie jest wiadomem, ustanowił, c. k. 
sąd krajow y do zastępowania go na jego koszt 

niebezpieczeństwo tutejszego adwokata Dr. 
Dobrzańskiego, z zastępstwem adwokata Dr. j 
Żukotyńskiego kuratorem, doręczają-* temuż 
koratoiowi .mhwiłę egzekucyjną 3 dnia 26 
czerwca 1880 1. 27765.

Niniejszym więc edyktem wzywa się Ka­
rola Kraettera aby stosownych do obrony 1 
środków uzył, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki 6am sotie przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 7 sierpnia 1880.
(6045 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 3394. C. k. sąd powiatowy 
eszczykach tzu am ia  odnośnie do 

edyktu z 28 grudnia 1878 1 11653 
36, 37 i 38 „Gazety Lwowskieju z 
ogłoszonego, że licytacja części realności pod 
1. kons. 14 w Zaleszczykach położonej odbę­
dzie się w jednym terminie dnia 8 paździor- J 
mka 1880 o gadanie 10 rauo, na którym 
część ta realności i poniżaj ceny szacun­
kowej sprzedaną zo.-tmie.

Zaleszczyki dnia 29 lipca 1880.
(6011 2— 3) K  d  y  k t .

L. 714. C. k. sąd powiatowy w Ra­
dłowie ogłasza, że duia 2 października, 3g->

18. Połowa Kamionki czyli Kamioneczki
19. Połowa Kamionki czyli Kamionki m rłe i
20. Korniez w okręgu Kołomyjskiego c. k.

sądu powiatowego m. d.
21. Serafiuce i
22. P robsb in  w okręgu Horodeńskiego c. k.

sądu powiatowego 
23 Srogów górne I
24.
25

II

26

27.

28.

29.
30

i

10.

11.
12.

W Za 
swego j 

w Nr. 
1879

listopada 1 4 grudnia 1880* każdym razem ] 
o godzinie 10 r<mo przedsięweźmie przym u-i 
sow ą sprzedaż rednoś-i włościański! pod 1 | 
379 w Borzęcinie położonej, Au ou ego P i­
larskiego własnej.

Cena ezft'uokowa 700 złr.
Zakład 70 złr.
Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­

ne są do przejrzenia w registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Radłów dnia 8 czerwca 1880.
(6049 2—3) E  <1 y k S.

L. 16955. C. k. wyższy rad krajowy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku­
tek edyktu tutejszosądowego z duia 4 lutego 
1879 1. 2156 otwarto nowe księgi gruntowe 

I Dla majętności tabularnych:
1. Jóryczów otary Dom. 4 pag. 237
2. Jsryczów stary część Dom 79 p. 321 i
3. Kuzików w okręgu lwowskiego c. k. są­

du powiatowego m. dcl. S II.
4. Macoszyu Dom. 4 p. 167 i
5. Maeoszyn Dom. 11 p 457 w okręgu

Żółkiewskiego c. k. Sądu powiatowego
6. Przemysłów część Doro. 295 p. 34rj ftwn- . - „ 88 p.‘ 271% i

Budynm w okręgu Bełzkiego c. k. sądu 
powiatowego 

9, Chlewiska i
10. Lipie, tudzież
11. Brusno stare w okręgu Cieszanowskiego

c. k. Sądu powiatowego
12. Reichau 1
13. Bihale w okręgu Lubaczowskiego c. k.

sądu powiatowego
14. Werchrata w okręgu Rawskiego c. k. są­

du powiatowego
15. Kamienne czyli Kamionki małe
16. Munezakowa
17. Benjaminówka

d,uu 4 września IsSO

n "
r „ III w okręgu Sanockiego 

c. k. sądu powiatowego m. d.
Zwierzeń (Zwierzyn) w okręgu Liskiego 

c. k. sądu powiat.
Kahujów w okręgu Komarzsńskiego c.

k sądu powiatowego 
Czernicjów w okręgu Stanisławowskiego 

c. k. Sądu powiat, m d.
Czernielów ruski (%  część)
Anielówka (% części z Czernielowa 

ruskiego) i
31. Ozołhańszczyzna (dawniej czzęść Czernie-

luwa) w okręgu Tarnopolskiego c. k.
powiatowego m. del.

32. Antonów w okręgu Czortkowskiego c, k.
sądu powiatowego

33. Chreniów w okręgu Buskiego e. k. sądu 1
powiatowego

34. Niedzieliska
35. Niedzieliska część 1
36. Uszkowice w okręgu Praemyślańskiego

c. k. sądu powiatowego •
I I  Dla posiadłości mniejszych w gminach 

kat stralnych
1. Jaryczów stary 1
2. Kuzików podlegających lwowskiemu c.

k. sądowi powiatowemu m. d. S. II.
3. Maeoszyn podl gają-ych Żółkiewskiemu

c. k. sądowi pow.
4. Przemysłów 1
5. Budynin podlegających Bełzkiemu c. k.

sądowi powiat.
6. Chlewisko z Lipiem
7. Brusno stare podlegają yeh Cieszanow-

-ikiemu c. k. sądowi powiat, na. d.
8. Reichau i
9. Bihale podlegających Lubaczowskiemu c. 

k. sądowi powiat.
W ertbruta podlegających Rawskiemu c.

k. sąd wi powiat.
Kamionki małe i
Koraicz podlegających Kołomyjskiemu c. 

k. sądowi powiat m d.
13. Serafińee i
14 Probabin podlegających Horodeńskiemu 

c. k. sądowi powiat.
15. Srogów górny podlegających Sanockiemu

c. k. sądowi powiat.
16. Zwierzeń (Zwierzyn) podlegających Li-

skismu c. k. sądowi powiat.
17. Kahujów podlegających Komarzańskiemu

c. k. sądowi powiat.
18. Czerniejów podlegających Stanisławów 

skiernu e. k. sądowi powiatowemu m .d. 
Czernielów ruski i Czołiiańszczyzna z 
Auielówką podlegających Tarnopolskie­
mu c. k. sądowi powiat, m. d.

Ant-nów podlegających Czortkowskiemu 
c. k. >ądo*i powiat.

21. Chreniów podlegających Buskiemu c. k.
sądo.wi pu*iat.

22. Niedzieliska i
23 Ujszkowiee podlegających P;zem yśhń- 
skiemu e. k. sądowi powiatowemu jako in­
stancji realnej i że wyznaczony pomieaio 
nym edyiL-m termin do zgłoszenia praw 
rzeczowych odnoszących się do nierucho­
mości nowtmi ksęgam i gruntowe®i obję­
tych z dniem 1 kwietn a 1880 upłynął.

Wzywa się v  tem wszystkich, którzy 
przez stn iene lub hipoteczny stopL-ń pier­
wszeństwa j-kiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u p. uskutecz- ' 
nionego w prawach swych uważają się z a ' 
pokrzywdzonych, aż-by swe zarzuty najdalej j 
do du-a 1 marca 1881, a to co do maję 1 
tncś*i tabular. yeh pod I 1 do 14 w c. k. 
sądzie krajowym dla spraw cywilnych we 
Lwowie pod 1 15 do 22 w c. k sądzie obwodo­
wym w Kołomyi, pod I 23 do 26 w c. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu, pod I 27 
w c. k. sądzie cbwcdowym w Samborze, . 
pod 1 28 w c. k sądzie obwodowym 
w Stanisławowie, p :d  1 29 do 32 w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu, pod 1 33 
do 36 w c. k. sądz ę obwodowym w Zło- , 
czowie, zaś co do posiadłości pod II w d o -: 
tyczącym c. k. sądzie powiatowym zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpi­
sów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy me 
może być ani przedłużonym, ani t ż z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu (

I . .  3 sierpni. 1880.

hobyczu zawiadamia, że 4 sierpnia 1847 r. 
z m a ił w Scbodnicy Touiu Proniów bez roz­
porządzenia ostatnią wolą. j

DL. spadku po nim powołany jest prócz ' 
innych dziedziców także syn Jan Proniów j 
z życia i miejsca pobytu niewiad my. Tegoż j 
wzywa powyższy sąd, ażeby w ciągu jedne- ’ 
go roku zgłosił się w takowym i do spadku 
się oświadczył, gdyż inaczej posłępowauie 
spadkowe z zgłaszającymi się spadkobiercami

19.

20.

i jego kuratorem Wasylem Fedyszynem prze- 
prowadzonem będzie.
(5863 2—8) E d y k t .

L. 38157. C k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Jakóba Unter, iż w sku­
tek wniesionego przeciw niemu podania Jo ­
nasza Roseofelda z dnia 20 sierpnia 1880 
1. 38157 uchwałą z dnia 21 sierpnia 1880 
do 1. 3bi57 nakaz płatniczy na sumę wek­
slową 12u0 zł w. a. z pn. wydano i tako­
wy równocześnie ustanowionemu kuratorowi 
p. adwokatowi Dr. Standowi wręczono.

Lwów dnia 21 sierpnia 1880.
(6013 2 - 3 )  E  d  j  k  t .

L. 4263. W c. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Jadwigi Ferenz w kwocie 200 zł. w. a. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż połowy realności pod Nr 25 w Zaleścu 
położonej, wedle wykazu hipoteki 1. 15 księ­
gi gruntowej gminy katastralnej Zalcśc u 
Franciszka Gliwy własnej w dniach 18 paź 
dzieruika. 19 listopada i 20 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 9 z rana.

Cena wywołania 2247 zł. 50 c t  w a.
Wadyum 224 zł. 75 ct.
Resztę warunków licytacji w sądzie 

można przsjrzeć.
Tyczyn dnia 9 lipca 1880.

(5967 2—3) E d y k t
L. 3281 C. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
2u0 zł. względnie 183 zł. 1 ct. w. a. z pu. 
od Jana Zastawnika c. k. uprz. galicyjskie­
mu zasładowi kredytowemu włościańsuemu 
T 6 u a i* 'e należącej się, odbędzie się w 
dniach 21 pazdz^rnika i 18 listopada 1880 
każdym razem o godzinie 10 z rana w gma­
chu sądowym publiczna licytacya realrośei 
pod 1. koas. 26 sub.rep. 57 w Bolęcinie poła­
żonej, 1. wyk. hip 26 dla gminy katastral­
nej Bolę.in objętej, dłużnika Jana Zastawni­
ka władnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 350 zł.

Wadyum wynosi 35 zł. w. a.
Na obydwu terminach realność poni­

żej ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akta Zastawniczego opisania i oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tutej­
szej registraturze.

O czem osoby interesowane, niewiado­
mi wierzyciele i ci, którym by ts. rezolucja 
« niniejszej daty i liczby sprzedaż egzeku­
cyjną W8pom»iouej jdiutuchoiar-ćci rozpisują­
ca z jakichbądz powodów doręczoną być nie 
mogła do rąk ustanowionego dla m b w 0- 
sob:e tut. p. adwokata Dr. Grudzińskiego 
jako kuratora 1 przez niniejszy edykt zawia­
domienie otrzymują.

Chrzanów dnia 28 lipca 1880.
(6047 2—3) aair^toM tftiM Haie.

L. 6009. C, k. sąd powiatowy m. del. 
w sprawach cywilnych dla okolicy miasta 
Lwowa Sek. I I  wzywa właścicieli następują­
cych dokumentów prywatnych, przeszło 
32 lat w tutejszym c. k. główaem urzę­
dzie podatkowym, jako depozycie sądowym 
przechowanych, żeby w przeciągu 3 miesię­
cy te dokumenta podnieśli, po bezskutecznym 
upływie tego terminu bowiem dokumenta w 
myśl dekretu nadw. z dnia 28 stycznia 1840 
1. 446 w tutejszo-sądewej registraturze zło- 
źone będ$: mianowicie w ma^ie:

1. Józeta Czajkowskiego surypt z dnia 
16 listopada 1833 n a  40 zł. i nakaz zarzą­
du ekonomicznego z duia 6 lutego 1834 I. 
293/834, skrypt z dnia 14 lipca 1847 Jana 
PrzeszLkiewicza na 121 zł. 88 ct i nakaz 
zarządu ekonomicznego i kasy sitrocińskiej 
z dnia 28 lipca 1848 1 1713, rezclncya z 
dnia 9 czerwca 1845 1. 1540 i nakaz zarzą­
du ekonomicznego z daia 14 lipca 1845 J 
2052.

2 . Jana Gałatoaicza kontrakt kupna i 
sprzedaży z dnia 28 iL rPnia 1846 i nakaz 
zarządn ekcm-micznego i kasy aierocidskiej 
z dnia 4 cztr r ca 1848 1. 1605.

tSkrypt Z lii Balickiej z dnia 14 czer­
wca 1848 aa 40 zł

3. Piotia Hanuszewskiego skrypt dłuż­
ny z dnia 18 czerwca 1848 na 26 zł. 661/
ct. i nakaz 7 d n a  14 listopada 1848 1 2107

4. Michał Wilczek eessya z dnia 12 
grudnia 1819 kontrakt z roku 1822 i ueo-

f«naZQr°9kU^ 822 J jW.ÓW 3 yi7rPaia lg 80 (6048 2 —3) E (I y t  t .
L. 37411. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie wind >mo czyni, że celem zaspokoenii 
pretensyi I  austr. ka-y oss zędności w Wie 
dniu przeciw spadkobiercom J,kóba Herca 
Bernsteina w kwocie 12250 zł. z 5 nr od­
setkami od 17 lutego 1876 i kosztami w 
kwocie 17 zł 40 ct., 27 zł. 55 ct i 12 zł. 
9b c t , dozwoloną została egzeku^yina sprze­
daż realności pod 1. 131% i że takowa od­
będzie się w dwu terminach duia 12 p ni 
dziernika i dnia 16 listopada 1880 każdym 
razem o godzinie 10 w tutejszym sądzie w 
biurze 12.

CeDa wywołania wynosi 111559 zł. 48 
ct,, a wadyum 11155 zł. 90 ct.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w t. s registraturze.

Lwów dnia 21 sierpnia 1880.

,ia
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(6025 3 - 8 )  E d f  k Ł  ,

L. 7559. Celem zaspokojenia wierzy­
telności gaiic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w kwocie 164120 zł. 20 ct. i 12209 
zł. 32 ct. z pn. rozpisuje się sprzedaż donr 
Stubno Władysława Janickiego własny, h, w 
drodze pubficznej licytaeyi dnia 11 paździer 
nika 1880 o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 376770 zł. w. a.
Wadyum wynosi 20000 zł. w.
Dalsze warunki licytaeyi i wyciąg ta­

bularny znajdują się w tusądowej registra- 
turze.

Z c. k. Sądu obwodowego
Przemyśl dnia 28 lipca 1880.

(6035 3—3) E d y  k t <
Cz. 35175. C. k. Lwiwski sud krajewyj 

wzywaje posiadacziw rekomo zahybłenaji 
knjżoczfcu oszezadnc&ty iz 1707 obszcznho 
rilnyczo kr edytor?oho Źawedenia dla Huły- 
czyny i Bukowyuy z 12 wereśnia 1879 Da 
300 zł. w. a. hł&siaczoji, takoż asyhuaty toho 
samoho Źawedenia cz. 4 1 4 n ak o tru  dnia 12 
wereśnia 1879 7000 złr. a. w a dnia 26 
maja 1880 500 złr. a. w. włożeno, szczoby 
knyżoczku oszczadnosty w protiahu 3zesty 
misiaciw a asyhnatu w protiahu odnoho roku 
szesty tyźuiw i troeh dni w wid dnia ohołosze- 
nia toho edyktu czyślaczy tutesznomu S a­
dowy tym pewnisze predłożyły i prawa swo- 
ji do posidania wykazały, pozajak w protej- 
wuim słuczaju toti paperi budut uznani za 
amortyzowani.

Lwowi 7 sierpnia 1880.
(6014 3—3) E a y k t .

L 3677. W c. k. Sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia resztującej 
wierzytelności Nusina Tuchmana cessyona- 
ryusza Naftalego Tuchmana w 76 złr. w. a. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
’/» częśei realności pod i. 88 w Hermano 
wy położouej ciała tabularnego niesUnowią- 
cej Walentego Bwtyńskiego własnej w dnia. h 
11 października, 10 listopada i 10 grudnia 
1880, każdym raz^m o 9tej godzinie z ram..

Cena wywołania 385 zł.
Wadyom 38 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków licytaeyi w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn duia 30 czerwca 1880.

(6032 3 - 3 )  E  d  y  k  I .
L. 1731. C. k. sąd powiatowy Roha- 

tyóski podaje niniej-:zem do publicznej wia­
domości, że ua zas aokojenie sumy 183 złr. 
przymusowa sprzedaż realnośei pod Nr. k. 
57 subr. 48 w Wasiuczyui położonej, dłu­
ż n ik a  Iw a n u  Kuziów właaa& j, w twwjazym 
C. k. sądzie w drodze -pnbboznej licytacji 
na rze z c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 28 września, 27 paź­
dziernika i 24 listopada 18S0 każdym razem
0 godzinie 9 przed południem z tem przed- 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 500 zł. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registratwrze.

Roiiatyu dma 20 maja 1880.
(6012 8 - 3 )  E d y k t ,

L. 779. C. k. sąd powiatowy w Skawi­
nie donosi do publicznej wiadomości, że Piotr 
Bomski rządca na dobrach Korabniki na 
dnia 15 listopada 1878 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarł.

Gdy sądowi niewiadomo czy i którym 
osobom prawa spadkowe do pozostałego ma­
jątku przysługują, przeto wzywa się tych, 
którzy z jakiegokolwiek tytułu sobie prawa 
do pozostałego majątku roszczą aby w prze­
ciągu jednego roku rachując od dnia 30 
kwietnia 1880 za wykazaniem ich praw suk- 
ceaionalnych do tutejszego c. k. sądu powia­
towego się zgłosili i swoje oświadczenie do 
spadku podali, inaczej masa spadkowa, dla 
której równocześnie ustanowiono p. Dr. W i­
ktora Włyńskiego kuratorem, wykazanym i 
deklarowanym spadkobiercom przyznaną zaś 
nieprzyjęta część masy spadkowej albo gdy­
by nikt do spadku się nie zgłosił cała ma­
ga spadkowa jako dobro bez dziedzica Wy­
sokiemu Skarbowi przypadłaby.

G. k sąd powiatowy.
Skawina 30 kwietnia 1880.

(6028 3 —3) D i  y  k  t
L. 11072. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje niniejszem, do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
dyrekcyi książęco arcybiskupich zakładów gór­
niczo hutniczych we Friedlandzie w sumie ’ 
2493 złr. 85 ct. w. a. tudzież wierzytelnoś- i  
Łazarza Maschlera w sumie 2050 złr. w. a. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo- 
Btała sprzedaż egzekucyjna realności pod 1 
61 w mieście Tarnowie położonych do Men­
dla Fednichla i Chiji Fenichlowej należącej.

Sprzedaż odbędsta się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzecim ter 
minie dnia 11 października 1880 o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wyw. łania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 37496 złr. 47 ct. w. a.

Gdyby tej nie ofiarowano, nastąpi sprze­

daż za jakąkolwiek cenę najwyżej ofiaro­
waną.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 2000 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. sądu obwodowego.

W Tarnowie dnia 12 sierpnia 1880. 
(6027 3—8) E d y b h

L. 11662. G. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Eiziga Meisne­
ra 150 złr. w. a. z pn. przymusową sprze­
daż w drodze publicznej licytaeyi realności 
gruntowej pod Nr. 31 dziel. Przemyskiej 
w Samborze położonej, dłużnika Beujaminr 
Schmuklera i masy nieobjętej Sary Lei 
Sehmukler własnej ciała tabularnego nie3ta- 
nowiącej ze wszystkiemi protokołem zasta­
wniczego opisania 1. 4816/78 cbjętemi a do 
1 5216/79 ocenionemi przyaaleiytościami w 
trzech terminach dnia 14 października, dnia 
18 listopada i 16 grudnia 1880 każdym razem
0 10 godzinie rano w tutejszym sądzie pod 
tym warunkiem się odbędzie, że rzeczona 
realność na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej eeuy szacunkowej na 
trzecim zaś i niżej takowej sprzedaną zo- 
•stanie'1

p Gena wywołania wynosi 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Besztę warunków można w tutejszosą" 

dowej rcg.straturze przejrzeć
O tej licytaeyi zawiadamia się obie 

strony c.,k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie, 
c. k. główny Urząd p datkowy w Samborze
1 wszystkich tych wierzycieli, którzyby pra­
wo zastawu na rzeczonej realności później 
uzyskali lub którjm by niniejsza uchwała do­
ręczoną być nie mogła; przez ustanowionego 
dla nich kurator*, adwokata Dr. Pawlińskie- 
go z zastępstwem adw. Dr. Ehrlieh i przez 
edykta.

Sambor dnia 10 sieipnia 1880.
(6017 3—3) U2 d  j  fe U

L. 16620. C. k. wyższy Sąd krajowy
we Lwowie podaje w myśl ustawy z dnia
25 lipca 1871 1. 96 Dz. p. p do powszech­
nej wiadomości, że wskutek prośby Anto­
niego i Mary. małżonków Krameiów o u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności tychże własnej pod 1. konsk. 42 a 
3/4 w Stanisławowie w tamtejszym powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie' podatkowej 
położonej, składającej się z gruntu budowla- 
«ego parcel 626 na którym zDajdują się bu­
dynek mieszkalny i dwa budynki gospodar­
cze, zawierającej przestrzeni 442 metr. 47 
ctmtr. kw. c. k. sądowi obwodowemu w S ta­
nisławowie poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabular .ego, który to projekt w tymże 
c. k. Sądzie obwodowym przejrzanym być mo­
że, a od dnia 1 stycznia 1881 za księgę grunto­
wą uważanym będzie równie oznajmia się, 
że od dnia tegoż począwszy, nowe pra­
wa w łasności, czy zastawu i inne pra­
wa hipoteczne, na wyż opisanej nierucho­
mości, jako nowe ciało tabularne do księgi 
gruntowej wciąguąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte ograniczo­
ne, na innych przeniesione, uchylone być 
mogą-

Równoeześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego cisła tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków wł&saośei i posiadania bez 
różnicy c^y zmiana ta, przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma

b) już przed dniem otwarcia tego nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej 
lub na jej częśeiach nabyli prawa za­
stawu , służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejsze­
go stanu biernego wpisane być m ają , '  
a przy założeniu nowego ciała tabuL r-; 
nego wciągnięte nie zostały, ażeby w ( 
c. k. Sądzie obwodowym w Stanisławowie 
swoje oznajmienie do dma Igo maja 
1881 tem pewniej wnieśli, ileże w prze-i 
ciwnym razie utracą prawo popierania! 
oznajmić się mających roszczeń przeciw* 
osobom trzecim , które na mocy nieza- i 
przeczonych wpisów w nowej księdze 
gruntowej zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 1 
prawo zgłosić się mające z kiięgi tabularnej, 
już do użytku służyć niemająeej lub z za­
łatwienia sądowego widocznem je s t , lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesonem zostało, tudzież 
że rastytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 20 lipca 1880.
(6026 3 - 3 )  E  d  y  b  L

L- 3667. C. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie niniejszem ogłasza, że na żądanie 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

we Lwowie odnośnie do rekwizycji c. k. są­
du krajowego we Lwowie z 16 marca 1878 
Liczba 7202 i z dnia 3 sierpnia 1878 
1. 38441 celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwocie 73642 zł. 66 ct. i 5068 zł, 52 ct. 
z 5 pr. odsetkami od 1 lipca 1875 bieżącemi, 
tudzież z prowizyą zwłoki od pojedynczych 
przypadłych rat w półrocznych równych 
kwotach 2325 zł. i 159 zł. od 1 stycznia 
1876 zalegających, za każdą półroczną za­
padłą ratę od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po 16 pr. liczyć się mającą, wraz 
z nadzwyczajnym dodatkiem 2 pr. w koń­
cu kosztów egzekucyi w kwocie 25 zł. 30 ct.
1 20 zł. 72 ct. z zastrzeżeniem wszakże pra­
wa potrącenia kwot na rachunek powyższej 
pretensyi może zapłaconych, na nowo rozpi­
suje przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
Raniżów z przyległośeiami Kolonia, Raniżów, 
Staniszowka, Mazury, Zielonka i Markowi- 
zna, jak Dom 282 pag. 269 n. 9 haer. Wła 
dysł&wa hr. Reya własnych w trzech ter­
minach licytacyjnych, a t o :

ą) 27 września
b) 26 października
c) 29 listopada 1880 każdym razem o 

godzinie 10 przed południem w gmachu tu­
tejszego sądu obwodowego pod następujące- 
mi, edjKtem z 31 października 1878 1. 6393 
już ogłoszonemi warunkam i:

1. Jako cena wywołania ustanawia się 
wartość dóbr sprzedać się mających przy u- 
dzieleniu pożyczki z galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego przyjęta w sumie 
176468 zł.

W pierwszym i drugim terminie do­
bra te niżej ceny wywołania sprzedane nie 
będą, w trzecim terminie zaś także niżej tej 
ceny, wszelako tylko za taką cenę sprzedane 
będą, któraby na zaspokojenie wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
z należytośc.ami podrzędnemi wystarczyła.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniom prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel 
kiej ewikeyi.

3 Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytaeyi dziesiątą część ceny wy 
wołania, mianowicie sumę 17646 zł. 80 ct. 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczędności, bądź w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego lub austry- 
ackiego banku narodowego albo też gal. obli­
gacjach ind&maizacyjnych wedle ostatniego 
tychże kursu, nigdy jednak nad wartość no­
minalną tychże do rąk komisyi licytacyjnej 
jako w adyum  złożyć.

Wszakże dyrekcja galic. Towarzystwa 
kredyt, mc prawo licytować bez złożenia 
wadyum.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiznie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
b ytującym po ukończeniu licytaeyi zwróco- 
nem będzie.

4. Gdyby dobra te w pierwszym łub 
drugim terminie przynajmniej za cenę wy­
wołania sprzedane nie były, a gdyby też w 
trzecim tirm inie nawet taką cenę nieofiaro- 
waną, któraby na zaspokojenie wierzytelnoś­
ci galic. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go z należytościami podrzęduemi wystarczy­
ła, wcelu ułożenia lżejszych warunków, ter­
min na 15 grudnia 1880 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym z tem dołożeniem, iż 
nie-tawająey na terminie wierzyciele hipote­
czni, jako do większości głosów stawająoych 
wierzycieli przystępujący uważani będą.

5. Rssztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w arehiwum 
tutejszosądowem, zaś wykaz zalegości podat­
kowych w dotyczącym c. k. urzędzie podat­
kowym.

O tem zawiadamia się egzekucję po­
pierające Towarzystwo, dłużnika i wierzy­
cieli hipotecznych z miejsca pobytu wiado­
mych do rąk własnych, zaś z miejsca poby­
tu niewiadomych wierzycieli i wszystkich, któ­
rzyby na podstawie praw Dom 283 pag. 
266 n. 3 on. intabulowanych do dóbr Rani­
żowa z przyległośeiami jakie prawa mieć są­
dzili, jak niemniej wszystkich wierzycieli, 
ktorymby u hwała licytacyę rozpisująca albo 
wcale nie, albo w należytym czasie doręczo­
ną nie została, oraz tych, którzyby po duiu 
wydania wrciągu hipotecznego t. j. po dniu
2 marca 1880, a w łglęinie 16 marca 1880 
do tabub weszli, przez ustanowionego już 
uchwałą z dnia 31 października J878 1 6893 
kuratora Dr. Rybickiego z substytucją Dr. 
Wawarauseha i przez edykta.

Rzeszów 15 lipca 1880 
(5994 3—3) E d y k t .

L. 33608. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszym edyktem do powszech­
nej wiadomości, iż w sprawie Benjamina Bre- 
chera i innych przeciw Jakóbowi Popsowi 
o zapłacenie 1166 złr. 40 ct. w. a. z pn. 
na rzecz Itte Luftowej celem zaspokojenia 
kwoty 330 złr w. a. z 6 pro. odsetkami «d 
Igo lutego 1875, kosztami egzekucyjnem. 
2 złr. w. a. uchwałą z dnia 15go września 
1876 1. 49478, kosztami egzekucyjnemi 3 zł. 
87 ct. w. a. uchwałą z dnia 2go czerwca 
1876 1. 28838, tudzież kosztami egzekueyj- 
nemi w kwocie 5 złr. 47 ct. w. a. uchwałą

z dnia i lg o  maja 1879 1. 25314 przyznane- 
mi, dozwolona już w skutek uchwały z duia 
22go lutego 1879 1. 62096 na rzecz Benja­
mina Brechera egzekucyjna licytacya połowy 
realności pod 1. 83 */4 we Lwowie położo­
nej dłużnika Jakóba Popsa własnej pod na- 
stępująeemi warunkami Lcyt: cyjnemi rozpi­
saną zostaje.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności pod 1. 83 s/4 
przy egzekucyjnem oszacowaniu takowej dnia 
5go stycznia 1878 w kwocie 3232 złr. 421/, 
ct. w. a. wydobyta.

Każdy chęć kupienia mający winien 
będzie przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
5 prc. od ceny wywołania t. j. kwotę 162 
złi. w. a. bądź w gotowiźnie, oądż w ksią 
żeezkaeh galic. kasy oszczędności, bądź w o- 
bligacyach indemnizacy.nych iub też w obli­
gacjach długu państwa, lub też w listach 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego lub c. k. uprzyw austr. 
Banku narodowego.

Obligacye i listy zastawne lub hipote­
czne obliczane będą podług knrsu w osta­
tnim przed licytacją numerze urzędowej 
„Gazety Lwowskiej" ustanowionego.

Wadyum nabywcy po ukończonej licy­
tacji w depozycie sądowym zatrzymane i o 
ile takowe w gotowiźnie było złożone, w ce­
nę kupna wliczonem zostanie, wadya zaś 
innych licytantów po ukończeniu licytaeyi 
tymże zwrócone zostaną.

Licytacya ta odbędzie się na jednym 
tylko terminie tj. dnia 11 listopada 1880 o 
godzinie lOtej przed południem z tem, iż 
pomieniona połowa realności i gruntu pod 
1 833/4 na tym terminie i niżej ceuy sza- 
tunkowej za jakąkolwiekbądź cenę sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytaeyjuych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania wolno chęć ku­
pienia mającym w registraturze sądu tutej­
szego przejrzeć.

O tem zawiadamia się Ittę Luftową i 
Jakóba Popsa tudzież następujących wierzy­
cieli hipotecznych a mianowicie:

Wysoki skarb przez c. k. Prokuratorię 
skarbu we Lwowie, Dawida Penziasa, Alte 
Laje Pops, Majera Dubsa, Benjamina Bre­
chera imieniem własnem i jako pełnomoc­
nika Adolfa Herza, Antoniego Baumgartnera 
Schulima Neuwelta, Hermana Neuwelta i 
ńrmę Urich & Mahl, M-aachima Popsa, 
c. k. urząd podatkowy we Lwowie, Michała 
Leinwanda z życia i miejsca nobytu niewia­
domego do rąk kuratora sdw*. Dr. Jekeleca, 
wszystkich tych wierzycieli ktorymby niniej­
sza uchwała licytacyjna i pózDiejszo z jakie- 
gokolwiekbądź powodu doręczone być nie 
mogły, albo którzyby po dniu 17go listopa­
da 1878 jako duiu wydania wyciągu tabu­
larnego na hipotece realności pod 1. 83 */4 
we Lwowie położonej prawo zastawu uzys­
kali, przez ustanowionego już wskutek u- 
chwały z dnia 22 lutego 1879 1. 62096 ku­
ratora adw. Dr Jekelesa z substytucją adw. 
Dr Raresa również i mniejszym edyktem z 
tem dołożeniem, iż stósowme do dekr. nadw. 
z dnia 16 czerwca 1847 Nr. 20813 i cyrk. 
gub. z dnia 3 lipca 1847 Nr 41978 dalsze 
zawiadomienie wierzycieli w tej sprawie nie 
nastąpi i że ich jest rzeczą obrać sobie za­
stępcę do stizeżenia ich praw i tegoż sądowi 
oznajmić.

Lwów dnia 7go sierpnia 1880.
(6031 8—3) K  d  y  U t .

L. 8204. G. k. sąd powiatowy w So­
kalu czyni wiadomo, że Dmyter Harasym- 
czuk z Nuśmic, uznany jest za umysłowo nie­
dołężnego.

Kuratorem dlań usanowiony Dacko Pe- 
r ih z  Nuśmic.

Hokal dnia 26 lipca 1880.
(5794 2—3) O g ł o s z e n i e .

L. 3142. C k. sąd powiatowy w W in­
nikach ogłasza, że Mikołaj Car, właściciel 
realuości pod 1. k. 5 w Podberezcach, uch­
wałą c. k. sądu krajowego wyższego we 
Lwowie z dma 29 maja 1880 1. 22229 mar­
notrawcą uznany został i że jemu Iwana 
Czarnego z Podbereziec kuratorem ustano-
Wl»EO.

C. k. sąd powiatowy
Winniki 8 czerwca J8&0.

(6(66) Ogłoaseni*.
L. 6664. Dochodzenia miejscowe celem 

zarżenia ksiąg gruntowych dla gminy ka- 
tas ralnej Krasnosielce rozpoczyna komisya 
hipoteczna dnia 18 września 1880.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Z e. k. sądu powiatowego miej. del. 
Złoczów dnia 27go sierpnia 1880. 

(6065) O g ł o s z e n ie .
L. 9148. Dochodzenia miejscowe celem 

założenia ksiąg gruntowych dla gminy ka­
tastralnej Remizowce rozpoczyna komisya 
hipoteczna 16 września 1880.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Z c. k. miej. del. sądu powiatowego. 
Złoczów dnia 30 sierpnia 1880.
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(6067) E d j r k t .

L. 10024 Sąd powiatowy w Kosowie 
zawiadamia, że dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej w gminie Sze- 
szory rozpocznie 11 września 1880.

Każdy. kto ma interes prawny w zba­
daniu stosuntcó w pos.adania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
obrony swy h  praw za stosowne uzna.

Kosów 2 września 1880.
16063)

L. 7646. Dochodzenia miejscowe colem 
założenia ksiąg gruntowych dla gminy kata­
stralnej Sassów rozpoczyna uomisys hipotecz­
na dnia 1 października 1880.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stósowne.

Z c k. sądu powiatowego miej. del.
Złoczów dnia 27 sierpnia 1880.

(6064) <U>gioHx«u i«
L. 7559. Dochodzenia miejscowe, celem 

założenia ksiąg gruntowych dla gm.ny ka­
tastralnej Ryków rozpoczyna komisja hipo­
teczna dnia 14 września 1880.

Każdy .nterejowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Z c. k. sądu powiatowego miej. del. 
Złoczów dnia 27 sierpnia 1880.
(b058 1—8) U  d y k t.

L. 2528. Podaje się do publicznej wia­
domości, że w dniach 9 września, 12 paź­
dziernika i 11 listopada 188(J zawsze o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się pu­
bliczna licytacya realności pod 1. 6 w Zaba­
wie Waleryi Tomaoek własnej, celem zaspo­
kojenia 683 zł. 99 ct z pn. na rzecz masy 
konkursowej Towarzystwa kredytowego miej­
skiego we Lwowie.

Cena wywołania 2945 zł.
Wadyum 10 pr.
Resztę waru u bó w licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Radzieehów dnia 15 czerwca 1880 
(6076 1—3) JE «t y  & t .

L. 2196. C. k. sąd powiatowy w Żmi­
grodzie zawiadamia nieobecnego, z miejsca 
pobytu niewiadomego Antoniego Szmidziń- 
skiego, iż w sprawie Antoniego Czuchram 
przeciw Marcelemu Wiśuiewskiemu o wyłą­
czenie z pod egzekucyi realności pod Nr. 7 
w Desznicy położonej w sprawie Marcelego 
Wiśniewskiego przeciw Antoniemu Ssmidziń- 
skiemu o 881 zł w. a. zajętej, Marceli W iś­
niew iki Antonnm u Szmidzińskiemu przy 
term.nie 80 września 1879 spór zapowie­
dział.

Gdy dotycząca uchwała z dnia 30 
września 1879 1. 1554 Antoniemu Szmidziń- 
"kiemu jako z miejca pobytu niewiadomemu 
doręczoną nie została więc ustanawia się dla 
niego Józefa Szpaczek z? Zmjgroda kurato­
rem do aktu, któremu powyższa uchwała się 
doręcza, a termin do rozprawy na dzień 7 
września 1880 o godzinie 10 rano się wy­
znacza.

Wzywa się więc Antonigo Szmidzińskie­
go, aby na powyższym terminie albo osobiście 
stanął, albo ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej inLrmacyi udzielił, lub innego peł­
nomocnika ustanowił, gdyż inaczej możliwe 
złe skutki sam sobie przypisać wiuienbędzie.

Żmigród dnia 12 lipca 1880.
(6057) O g l o s z e u ie .

L 68. Kumisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Pilźnie urzęduiąca 
ogłasza, że arkusze posiadania dla gminy ka­
tastralnej Męziszów wtaz sprestowaurmi spi­
sami posiadłości i posiadaczy, kopb.mi map 
katastralnych, protokołami dochodzeń do po­
wszechnego przejrzenia wyłożyła.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
i szów posiadania wnoszone być winDy ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym; a 

i do przeprowadzenia dalszych dochodzeń w 
'sku tek  podniesionych zarzntó lv niezbędnych, 
wyznacza się dzień 10 wrz-śaia 1880, na 
którym zarzuty i przed komisyą hipoteczną 
wnoszone być mogą.

Pilzno dnia 29 sierpnia 1880.JI 
(6054)

L. 6821. Komisya hipoteczna e. k. są­
du powiatowego w Sanoku ogłasza, że do­
chodzenia miejscowe i e l m założenia ksiąg 
gruntowych w gminie katastialnej 01chvw 
ce z dniem 12 września 1880 rozpoczyna.

K>.żdy mający iater<s w zbadaniu sto 
sónków własności i posiadania może s;ę zgło­
sić i wszystko przytoczyć, cokolwiek dla wy­
jaśnienia lub ochrony praw swoich za sto­
sowne uzna,

Sanok dnia 29 sierpnia 1880
(6068) <3 y  & t .

L. 99*3 P r j ‘ kt księgi gruntowej gm i­
ny Mykietyńee można przejrz-ć w tutejszym 
s»dzi« od 8 do 10 trześn ia  1880.

Zarzuty wnieść należy do 10 «rześ n* 
1880 r.

Kossów 1 września 1880.

Doniesienia prywatne

Za czarną malwę
płacę za kilo 50 ct. do złr. 1.50

Ż y m i r s k i *  aptekarz w  R o p c z y c a c h .
  (*973 2 -3 )

Ł e k c y e  języka francuskiego
dla dzieci, które nie uczyły się jeszcze pisać ani czy­
tać po poisku, lekcje będą zawsze za cenę 1 zł. 50 
ct. miesięcznie, a dla dziewczynek, kióre już zaczęły 
pisać po polsku, lekeye będą według liczby uczennic, 
za cen" około 2 zł. miesięcznie. — W Rynku 1. 8 8  
na Il-giem piętrze.____________ >>939 4 10)

(6-?) (5230)

c. k. nadworny optyk 1 mechanik we 
ŁiiOWIE, ul. Karola Ludwika licz. 9 
róg nlicy Sykstuskiej, poleca szanownej P. 
T. Publiczność, swój bogato zaop-,trzony i największy 

skład towarów, jako to :
Onnli. , j  1 cwikier; rozmaitego fasonu 

z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej

L ornetki ręczne w oprawie rogowej, szyldkrotowej, 
srąbrnej, złotej, z perłowej macicy i słoniowej 

k#ei: ___

L ornety teatralue od ■Uinokle wojskowe od 16 
3" zł. i wyżej. -M 9  zł i wyżej

» alekowidze od ŻMleleskopy, perspektywy my- 
- zł i wyżej. śliwskie

M ikroskopy,. lupy, szkła do czytania, kompasy 
i busole.

B arometry metalowe (Ane- ■ •arom etry  rtęeio- 
reidy) od 5 zł. i wyżej. -R *w e od 4zł. i wyż.

Termometry rozmaite h  lkobolometry po 2,50
od 30 et. i wyżej. ż m  3.00 i 5 zł

(KJaeharometry po 2.50 R  reometry i manometry
i 3.30, -ŻR- do kotłów parowych.

Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi, ca­
lówki (Zolstocke) i łańcuchy miernicze.

A paraty rotaeyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy.

Instruroenta mechaniczne, geodezyjne, matematycz­
ne i fizykalne w największym wyborze.

fihfc. Naprawy we wspomnianych artykułach 
przyjmoje się i oblicza jak najtaniej

,W F* Zamówienia z piuwincyi uskutecznia się 
za zaliczką odwrotną pocztą, Każdy osobiście kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśP nie 
odpowiedni, w ciągu dni 14.

J. Neuhófer
c. k. nadworny op yk ł mechanik we 
Lwowie, ulica Karola Ludwika licz. 9 

róg nlicy Sykstuskiej.
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Księgarnia F « U .  R I C H T E R A  we Lwowie
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że za jej staraniem i nakładem, wydaną 
została z prywatnych zbiorów nowa kolekcya nieznanych dotąd artystycznych szkiców

i rysunków.

A r t u r a  G r o t t g e r a
pod tytułem =

„Silva rerum z teki Artura Grottgera“ g
Pierwsza serya tych arcydzieł pędzla i ołówka genialnego Twórcy „Wojny,,

—  „Polonii" — Lituanii" — i Warszawy" — skł.da się % dwunastu reprodukcyj fo 
tografioznych wykonanych w pierwszorzędnym tutejszym zakładzie p. E. Trzemeskiego 
i zawartych w ozdobnej teczce, któryoh s.,ereg tu wyliczamy:

1 Zygmund i Barbara
2. Pielgrzym
3, Cygan.
4 W kopalni.
5. Córka króla Popiela.
6. Na chórze.

Zalet tych tworów fantazji Mistrza wyliczać nie będziemy. — Grottger bcwi-m 
nie tylko jest naszą ale europejską sławą — i pierwsze powagi w krytyoe Europejskiej 
przyznały jego imieniowi nieśmiertelną trwałość. Naszego społeczeństwa zachęcać do 
nabywania dzieł polskiego Mistrza nie widzimy również potrzeby, pewni, że sama wzmian 
ka jego imienia znajdzie odzew wszędzie gdzie tylko zamiłowanie sztuki ojczystej sięga.

C ena 12 u tw o ró w  G ro ttg e ra  in  4 to  w ozdobnej teczce  12 z ł .  w . a.
<6079 I 3)
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M W księgarni K A B A Ł A  W I L D A  we Lwowie
U T Jlica  A k a d e m i c k a  l .  3
M foook Banku Hipotecznego i hotelu George’a) są na składzie wszystkie

h Szko lili1 k s ią żk i Atlasy, łapy, (ilobusy itd.
W księgarni K A R O LA

; i s a e : :a o e :

W IL D A  we ILwowie.
<6033 3 -3 )
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A N T O N I M U L L E R
w e  L w o w ie ,  p r z y  u l i c y  H a l i c k ie j  p o d  l. 17,

p o l e c a :
C y l i n d r y  najnowszego fasonu, K a p e l u s z e  składa e (chapeaux claques) tybetowe 
i atłasowe. K a p e l u s z e  filcowe czarne i kolorowe, K a p e l u s z e  dla chłopczyków 
i dzieci, C z a p h i  fil owe i sukienne różnego rodzaju. - -  Również poleca w wielkim 
wybrrze k o s z u l e  białe i kolorowe, k o ł n i e r z y k i  i  m a n s z e t y ,  k r a w a t k i  
i s z a l i k s  c t i u - t e c a k i  do nosa płócienne i jedwabne, s z e l k i  i  s p i n k i  
do koszul i manszet, p a r a b o l o  jedwabne i alpnkowe, p ł a s z c z e  nieprzemakalne 
angielskie. k a l o s » e  francuskie, k n f r y ,  t o r b y  i  p u d e ł k a  na kapelusze i t. p. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. (5862 4 4)

ouooooooooooooooooooooooóóoóbooo
g  B r .  F r .  Ł t n g i * l »  X

B a l s a m  b r z o z o w y .  -
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżel: się pień zawierei, 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazey w d’ ijdze chemicznej na bal­
sam, wteay nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 
posmaiuje wieczór twarz lub inne miejsea skóry, wtedy zaraz następ­
nego dnia wydzielają się w>łe łuski ze skóry, która po­
tem staje się mieniąco białą i delikatną.

Balsam o n  wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórnb. Cena stągwi wraz z przepisem

8- w  użycia i zł. 50 ct.
Składy we L w o w i e  u Z. Ruekera aptekarza, we W i e d n i u  u Ph. Neustein aptekarza, 

Plankengasse, w P e s z c i e  u Józ Tóróck, w P r a d z e  u Jó Fiirst. w B e r n i e  u Praneiszks 
^  Edora, w G r a e u  u H. Kielhauser, w L i n e u  u J, L. Frfihstiiek. (2621 13—?)

OOOOOOC CM <0000000GOOOi. 9000000001
L. 19763.

d r o g i  ż e l a z .  L w o w s k o -

Towarzystwo 4-----  Ces. kr. uprzyw (607/)

Czerniowiec. - J asskiej.

7. Przy pomniku
8. Bajki.
9. Pod st«rą lipą 

10 Piękność.
11. Dziewczę wiejskie.
12. Kolenda

<  tLd I  a a  iL  u i  w  ♦  a r  «* l v  1

Zniżenie ceny przejazdowej
dla uczestników w uroczystościacn podczas pobytu

N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a
we Lwow ie i w Czernlowcaclr.

Dla podróżnych wszystkich trzech klas wagonów osobowych, 
którzy w uroczystościeh Mafjsilniejszego Pana we Lwo­
wie lub w Czerniuwcach udział wziąć zam ierzają, obniża się cena 
jazdy pociągami do tego przeznaezonemi a następnie wyszezególmo- 
nemi o 50 °/0.

Przewóz osób w tym celu do Lwowa jadących, uskuteczniać 
będzie z wszystkich stacyj od Czerniowiec aż włącznie do Siecho- 
wa pociąg Nr. 6 odchodzący dnia 10, 11, 12, 13 i 14 W rześnia
b. r. z Czerniowiec za opłatą zwykłego biletu którejkolwiek Klasy 
do Lwowa, a zakupione bilety upoważniają także do jazdy z po­
wrotem, jednak tylko pociągiem Nr. 5 odchodzącym ze Lwowa w 
dniach 11, 12, 13, 14 i 15 wrześuia b. r.

Przewóz osób jadących na uroczystości do Czerniowiec, nastąpi 
również za opłatą zwykłego biletu którejkolwiek klasy w dniach 14, 
15 i 16 września b. r ., a to z wszystkich stacyj od Lwowa aż 
włącznie do Sadogóry-Zuezki pociągiem Nr. 5, który w dniach po­
wyższych ze Lwowa odjeżdża; zaś z stacyj począwszy od Suczawy 
aż do Volksgarten, pociągiem Nr. 4, w ty jh  samych dniach z Su­
czawy odjeżdżającym. Bilety do wspomnionych pociągów nabyte, 
upoważniają również do jazdy z powrotem z Czerniowiec, która 
jednak w kierunku do Lwowa pociągiem Nr. 6, zaś w kierunku 
do Suczawy pociągiem Nr. 3 najpóźniej dnia 18 września b. r. 
przedsięwziętą być musi.

Podróż za wspomnianemi biletami po zniżonej cenie należy 
tak w przejeździe do Lwowa lub Czerniowiec, jakoteż z powrotem 
bez przerwy uskuteczniać, a każdy bilet upoważnia do bezpłatnego 
przewozu. 25 kilogramów pakunku.

Dzieci niżej lat lCciu nie są powyższem uwzględnieniem objęte.
Bilety nabyte do innych stacyj jak Lwów i Czernicwc-e do jaz ­

dy pociągami Nr. 6, 5 i 4 w wyżej ukreślonym czasie, nie upo­
ważniają do bezpłatnej podróży z powrotem.

Lwów, dnia 1 września 1830.
Dypekcya ru chu.



eana paiu francuska-, mieszkająca bliska 
szkół miasta, oznajmia szanownym rodzi- 
eom, że przyjęłaby chętnie ( f t i i c  1 :il> 

t r z y  p a n i e n k i ,  któreby chciały ucicszczSć do 
jednej z tych szkół, na sianeyę i wikt, oprócz wszel­
kiej wygody miałyby leknye francuskiego języka i 
ciągłą konwersaeyę. — Bliższa wiadome śó w Rynku 
iK:#„ 3 8  II piętro, pierwsze drzwi. (5938 6- fi i_

H■andel Towarów korzennych, 
Win węgierskich, austryac- 
kich, reńskich, francuskich  

i  szampańskich
jako też

IIERPAT1 I RUMU
Karota Bałłabana

u lica  H alicka pod Z ł o t y m  k o g u t e m
poleca

swój skład świeżo sprowadzonych 
towarów po cenach najtańszych.

| M A L A J A

z chiną i żelazem
z powodu swego składu niezmiennego i boga­
tego zasobu pierwiastków działających, prze­
wyższa wszelkie dotyehcząfi znane preparata 

ehiny i żciaza.
Przyjemnego smaku, nie spra. ia nigdy 

zatwardzenia, wzbudza apetyt, działa z nieza­
wodną skutecznością przeciw' „zimnicy, gorącz­
kom tyfoidalnym, w długim i mozolnym po­
wrocie do zdrowia" i wszelkim z niedostatku 
krwi pochodzącym chorobom. Z najlepszym skut­
kiem używają tego wina kobiety nerwowe i nie- 
dokrewne Jest to nieoceniony środek tonie,;ny 

i pokrzepiający.
Jedyny skład cennego tego leku u w.y na- 

lazey, aptekarza H e n r y k a  f i l u m e n f e l -  
d a ,  w e  L w o w i e .

C e n "  3  z ł r .  5 0  e t .  w . a .
(5089 10 -  ?')
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Do głównego składu

Fortepianów i Pianin,
harm onii i organów

I i u d w i k a  M a r k s .
w e  L w o w i e  ul Teatralna 1. 10 

nadeszły nowe transporta f o r t e p i a n ó w  i  
p i a n i n  osobiście przez właściciela wybranych, 
z najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych 

G w a r a u c y a  n a  l a t  1 0 .
Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów naj- 

umiarkowańsze.
O  7* Ta.nze najbogatsza i najtańsza wy­

pożyczalnia. (5183 6 ?)

Najlepsze kuracyjne
I n  ; g r o n &

fesiauski?,
od lO go  września  

codziennie świeże, najsiaran- 
niej opakowane w koszykach 

p o  4 ,  £"i, 6  d o  7  k i l o
rozseła najstaranniej i a i w l e l

Si. Mark: ew e«a
w e  L w o w i e ,  w Rynku licz. 42.

(6013 1 -V)

L iK . Schwekerówny
( n i .  F r e d r y  1. 3 ,  H a l i c k a  1. 5 1 )

zawiadamiają P. T. PaDie, że z powodu ur o­
czystości na cześć przyjazdu Najj Pani ,  spro­
wadziły x  P a r y ż a  I  z  W i e u n l a  naj­
świeższe materye jedwabne na suknie i okrycia 
balowe, tudzież wełuiane na kostiumy, jako też 
wszelkiego rodzaju najmodniejsze ubrania do 

sukien i narzutek.
Zarazem donosimy, że urządziłyśmy naszą 

pracownię w ten sposób, by wszelkie zamówie­
nia w jak najkrótszym czasie wykonane być 
mogły. — Wreszcie przypominamy P T. Paniom, 
że kurs nauki k ro ju  rozpocznie się 
•go października b. r. (5(179 8—91

Now o urządzoay  m agazyn

K. SńCIIMIEWI-CM w Tarnopolu
naprzeciw' e k. gimnazyum 

p o l e c a  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

S K Ł A I; P A P IE R U

z 5eio- letnią 
praktyką są- 
down, zamie­

rzając wstąpić do stanu n o t a r y a l n e g o ,  poszukuje 
posady koncypienta i uprasza o równoczesne podanie 
bliższych warunków pod adres-n: : F .  L IM B A C H  
w  i j o e z  j w i e .  6001 5 H)

ju ż  napełnione
sprzedaje w każdej hości — 
również przyjmuje zamówienia 

na takoweLampy

 Towary zakupione w kwocie z . 1. 5 0  i
rjżfcj", odsyłają się fra-nko na wszystkie staeye ko­

lei g a l i c y j s k i c h . _____________ (5650 3 -1 ,
■  »  1  SM-

H iedokre wnj cii 
u e r w t w y c L  I o  ś l u b  i o u y c k .

i wszelkich potrzeb kancelaryjnych i szkolnych
jako n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  nabycia tychże artykułów. — Również 

SS Jk aL E rsad Ł  9  k o m i s o w y

i L i a Ł © i r ^ ^ i k x 6 s M c l i  M - m z j n  i ł ©  e a y c i a
wszelkich systemów LRi

Ceny fabryczne. Gwarancya dwuletnia, w ypłaty także ratami, h
Towary optyczno

O k u l a r y ,  C w i k e r y ,  ( P J n c e u e z ) ,  L o r n e r w ,  P e r s p e k t y w y ,  B a r o m e t r y ,  
T e r m o m e t r y ,  P r  6 b y  d o  w s z e l k i c h  p ł y n ó w  i  t .  p .

Specyalny w a r s t a t  r e p t i r a c y j n y  maszyn do szycia, broui, instrumentów
fizycznych i optycznych.

H e r b y ,  d e w iz y ,  m o n o g r a m y  n a  I i f a c J i  i  k o p ę *  ( a c h .  H a r t y  w iz y t o w e , 
l i t o - , ,  a  f o w a n e  l  i t  l a  m i r t  t e  ’r.r~~ lO O  s z t u k  5 0  e t .  i  w y ż e j .  " łU g

Cennik ilustrowany na łaskawe żadanie franco.
(5959 2 -(Q
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<J. P a d ł- w s k ie g o
we Lwcwie, Rpek I. 13.
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(5944 4 6)

Wj  l ‘ f W O ® ¥  I Ł l T M I N f A ^ Y I

W .  B j f s t r z o n o w s k i
u l i c a  H a lic fca  l ic z ,  18.

Obzymał świeżs transporta^ poleca 
najtaniej ‘3KI

z nowości: Kryz)7, Kokardy, Szaliki, Kołnierzyk:
w garniturach i gładkie, Krawaty, Paski, Kolje,
Szpinki, Wachlarze, Grzebienie, Gorsety paryskie,
Kękawiczki pragskie, Wstążki, Aksamitki, Frędzle

Wszelkie przybory toaletowe.
z a m i e j s c o w e  u s k u t c c K u i a u i
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po Oj i za Hj.-łat-ą po 1 °/0 w aunuitetE-h lokuje pewien austryaclri zakład
  n  i  kredytowy w kwotach od 50.1-00 zł. |  górę, jłr.tny/% w wal austr.
i w gotówce, na dobra tabularne "w m r J L iL u s jp T Ł 9  do pułowv wartości
szacunkowej, r-ąlownie otaksowanej. Bliższej wiadomości udzir-la, za przedłożmńein eks­
traktu tabularnego, wyciągu katastralnego i dokumentu szacunkowego, sporządzonych & 
języku niemieckim, a to t y l k o  s a m y m  P i  T . p p .  w ła ś c i c i e l o m  dóbl* J .  I I .  

l> r .  Wa**l?&w Ł i n n ^ r d t  adwokat w P r u d ^ e ,  Nr. 1080 II Elisabethstrasse.
(5998 4 —Si

D la  c . Ik. i ^ ę d n i k ó i i i i .
F a r  k .  k .  ® i i a p , t s t o e s i s 5 i t e .

Od wielu lot istniejący i najlepszą- sławę po­
siadający magdzyn uniformów M _ a tli 'ife e g O
T illera  & Co. , * » r  K r l e f e s m e d a -  
l l ' e “ w  W l e d n i . i  T l i  M a r i a l i i l f c r -  
s w a s s e  3 3 .  n o l e e a  p a n o m  u r z ę d ­
n i k o m  r z ą d o w y m  w a z y s - t l c h  k a -  
t e g o r y j  i V a ń d c g o u r a rę< ln , jak niemniej 
o. k jcneralicyi, c. k oficurom sztabowym 
wyższych i niższych stopni

fcomplotiie uniformy galowe i Twrttfi
jak ni'mniej wszystkie możliwo p r z y o o r y  
i i n i l o r m o w e ’ sec z ł o t a ,  s r e b r a  e t o .
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za ulegam,ki i ściśle według przepisu wy­
konany krój poręcza się.
Kompletne eeuniki rozsyłamy na żądanie franco..

Die seit vieli!ii Jahren im besten Rufę ste- 
hondo Uniforminmgs - Anstalt von J ł f o r i l g
T i l l e r  &  Co. „ Z n r  K r i e g s m c d a i l l e "  
W ic u  V I I  M a i  l a h l l i e r s I r a H s e  3 3 ,  
o l f c r i r ł  d e n  H e r r e n  S t a a t s b e n m .  
t e n  a J l e r  H a t e g . , r ] < n  und jedweden
Ressorts. der s. k. Gener lita t, den k k. 
Stabs-Ober- und Subaltern -Offizleren

CompiRtle frdla nM Cumode-Unifomsi)
ferner alle wie immor Kamei habenden U n i-  
l o r m s o i  t e n  i n  Gola, S i l b e r  e t c .  in
anerkannt besten Qnalitaten.

Fiir eleganten und genau vorsehr:ftsraassigcn 
Schuitt wird gebiirgt

Compiette Preiseourants versenden wir auf 
Verlangen franco.

(4846 21 - I M

“  S I O O B O W l O L i A
przy uh Sykstusbiej L 37. (5893 6-6^

Sadzonki lasowe
s u s z o w e  1 ś w i e r k o w e  2 - l e t n i e  do
nabycia w ilości kilkud-ziesięc u tysięcy, 1000 
sztuk z opakowaniem za cenę 1 złr 20 cnt. 
rozsyła zarząd lasów m iasta L w o w a ,  poczta 

Z a m a r s t y n ó w .  (6034 2—3)
I

Codziennie świeże, pńękne

B rzoskwinie
w ł o s k i e

p i e r w s z e  w c z e s n e

W inogrona
Aiiiiiiitsy, Gruszki cesarskie, 

śliw k i i t. p. owoce
p o l e c a  h a n d e l

Sf. M arkiewicza
we L W O W IE , w  R y n k u  l. 42-

(8861 4 - 5 )

g ą g s s m & ssz

B U M  z  J A  M A I K I ,

w p ro s t z C o g n a k u

l t © S © Ł I S Y

i Likwory
sprzedaje haudel

pod firmą

Karol Werner
we Lwowie

p o  c e n a c h  h u r t o w u y c h .
___________________________ (4244 t a - ' )

Krople amerykańskie 
i Eliksir od boiu zęjóv;
Hipolit? iajewslaep i Warszawy,

znane z oryginalnego łatwego użycia i natych­
miastowej skuteczności, zaszczycone M e d a ­
l e m  z ł o t y m  « d  N a j j u r n i e j s z e g o  
O s k a r a  I I ,  k r ó l a  S z w e c y i  i  N o r -  
T .g it ,  — W i e l u  m e d a l a m i  z  w y s ta w  

t ł s z e c h  ś w i a t a  i odezwami w y s o k o  
p o s t a w i o n y c h  o s ó b  i  T o w a r z y s t w  

n a u k o w y c h .
GTówny S k ła d  w W arszaw ie  N ew y 

świat ]. 25.
W e  L w o w ie  w aptece Wgo Mikulascha, 

B u id  Eazowśhiih i innych.
W  L ^ c r u t o w c a e h  w handlach panów 

buhitircha Schulza i  w wielu innych mia­
stach Galicy i.

W  K r a k o w i e  Krople amerykańskie i Eli- 
ksir od ho.'u zębów sprzedają w aptekach 
piniów Sobijrajskicyc, Trauczynskhgo, He- 
dyka i hyhkieiju.

W  P o z n a n i n  w Składzie apteez. pana i?. 
harcikuwahiego.

Sprzedają je także w wielu Aptekach 
i Składach aptecznych w  W i e d u l u ,  B e r ­
l i n i e ,  F a r y ż w ,  L o n d y n i e  i w innych 
miastach.

Hipolit M ajewski.
(6081 1 -3 )
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i  A rekam i H i, Łoziósidwgo k1. I. I ż  dę>» W «re«r».

jtTa cytrę
kompozycye i transkrypeye

itfłli lalimistieiB
n a u c z .  m u z .

są do nabycia we wszystkich składach 
nut i u kompozytora (ul. KoralnieLa 1. 6 
na dole — obok placu akademickiego) 

w e  L w o w ie .
C y t r v  poleca po cenach 

fabrycznych
(5941 2 - 2 )
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